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Już po starcie do V biegu aa przełaj o puchar IKP imponująca stawka ponad 600 zawodników rozciągnęła się wzdłuż stadionu zapełnionego tłumami widzów

Mam żonę i dziecko...

Po zakończeniu biegu dwu. 
krotny zwycięzca Jan Kielas 
zwrócił się przez megafon do 
tłumnie zebranej publiczności:

„Mam żonę i mam małe 
dziecko, pragnę, by przyszłość 
mojego dziecka była jasna i 
pogodna, pragnę, by nie zaz­
nało ono grozy wojny. I dla­
tego też jako opiekun rodzi­
ny, jako sportowiec i czło­
wiek pracy przeciwstawię się 
zdecydowanie próbom rozpę­
tania nowej zawieruchy wo- 
. ennej“.

Oświadeaetrie wybibnego 
sportowca wywołało na try­
bunach burze oklasków.

Oświadczenie 
kapłana 
śląskiego

Ksiądz Maksymilian Goszyc z 
Katowic tak określa rolę ducho­
wieństwa w walce o pokój:

„Każdy ksiądz, który zdaje so­
bie sprawę z ogromu nieszczęść, 
Jakie niesie za sobą wojna, stanie 
wiernie przv boku milionowych 
rzesz walczących o pokój**.

Uchwała Senatu 
Uniwersytetu 
Poznańskiego

Na posiedzeniu senatu Uniwer­
sytetu Poznańskiego powzięto u- 
etrwałę treści następującej:

„Rektor i Senat Uniwersytetu 
Poznańskiego, wyrażają ubolewa­
nie z powodu usunięcia ze stano­
wiska wysokiego Komisarza dla 
spraw energii atomowej prof. Fry 
deryka Joliot-Curie ponieważ 
fakt ten z jednej strony eliminuje 
z prac nad energią atomową jedne 
go z najwybitniejszych specjali­
stów w tej dziedzinie badań, z dru 
ffiej zaś oznacza akt wrogi wobec 
uczonego czołowego przeds*aw!c?e 
la światowego abozu pokoju.

V bieg o puchar IKP 
wielką Milesl3c* pokojową

Kielas zwycięża coraz drugi
Przy pięknej, słonecznej pogodzie odbył się wczoraj w Bydgosz­

czy wielki, doroczny bieg o puchar przechodni „Ilustrowanego Ku 
riera Polskiego**. Zakrojona na szeroką skalę impreza sportowa, 
w której udział wzięło ponad 600 zawodników przemieniła się w 
spontaniczną manifestację pokojową, dokumentującą naszą nieza­
chwianą wolę przeciwstawienia się wszelkim próbom wywołania 
nowej wojny.
Stadion Miejski w Bydgoszczy 

wypełniła tłumnie i __11___ 2_.
Tłumy widzów zbierały się na u-

publiczność, frybunach znaleźli się

licach, oklaskując barwna kolum- ^eda-ktorem ..Gazety Pomorskiej** 
nę sportowców, która przy dźwię- Andrzejem Nowickim na czele, 
kaeh orkiestry ZZK przemaszero- Przed trybunami ustawili się za 
wala ulicami Bydgoszczy, udając Y , ,nicv czym zabrał głos re- 
się sprzed gmachu redakcji TKP aaktor naczelny 
na Stadion.

Na trybunie honorowej zasiedli 
przedstawiciele władz naczelnych 
Stronnictwa Pracy — prezes 
GKW Str. Pr. i prezes Rady Nad­
zorczej Spółdzielni Wydawniczej 
„Zryw", której nakładem wycho­
dzi nasze pismo, minister zdro­
wia dr Tadeusz Michejda, oraz 
prezes Rady Naczelnej Str. Pra­
cy, wojewoda poznański Stefan 
Brzeziński. I-go sekretarza KW ; 
PZPR reprezentował przewodni- I 
ezący ORZZ Śmigielski. Władze ; 
reprezentowali: przewodniczący j 
WRN Stanisław Lehmann, woje- : 
woda pomorski Ignacy Kubecki. 
prezydent-miasta Bydgoszczy Ma, |

kaeh orkiestry ZZK przemaszero.

Przewodniczący GKW Stronnictwa Pracy, minister zdrowia dr Tadeusz Mi­
chejda wręcza nagrodę zwycięzcy biega — Kielosowi z gdańskiej „Lechil".

Zwycięzca V biega o puchar IKP — 
Kielas („Lechia" Gdańsk] na mecie.

łudziński waewodniezaiy Woj. 
Kom. Kultury Fizycznej Dąbrow­
ski komendant miasta mjr Lin­
dner. Przybyli licznie przedstawi­
ciele partii politycznych, władz, 
wojska, instytucji, urzędów, zwią 
zków oraz organizacji społecznych

I sportowych i młodzieżowych. Na 
' __ '11 _lj również
liczni dziennikarze z naczelnym

.... V 1VU ILU L'tA.'LV,
Przed trybunami ustawili się za

______ / ..Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego'* Andraej

bieg odbywa się w okresie 
Trella przypominając o tym. że aentowarne 

,__ 1, .. .2___ 1 o wzmo- Spójnią,

żone.i ofensywy sił pokoju i sta­
nowi piękną manifestację tężyzny 
fizycznej naszego młodego poko­
lenia. tej awangardy w walce o 
pokój. Następnie przemawiał wo­
jewoda Brzeziński.

— Bieg o puchar tKP — powie­
dział m. in. — to wielka manife­
stacja pokojowa, a udział w nim, 
to przypieczętowanie podpisu, zło 
żonego pod Apelem Sztokholm­
skim!

— Zawodnicy! — powiedział da­
lej woj. Brzeziński — Życzę Wam 
sukcesów w pracy i nauce, życzę _____ _
Wam sukcesów na bieżniach i sta ’ -wee widać już faworyta t-^gn 
dionach życzę Wam, tego, czego (Ciąg -tahzy na stronie

wtee. Ogniwo. Włókniarz. Najlicz 
niej jednak wystąpiła Gwardia. 
W tłumie biegaczy zdecydowanie 
przeważają niebieskie spodenki i 
czerwone koszulki zawodników 
Gwardii.

Strzał. Zwarta stawka rusza na 
przód. Huragan oklasków wstrzą 
sa trybuną, W tej samej eh wili 
wzbijają sńę w powietrze setki go 
łębi — symbolizujących pokój.

Przy długo niemilknącym 
aplauzie publiczności zawodnicy 
przebiegają jedno okrążenie i wy'

I biegają na trasę. Prowadzi mlo- 
|dy Lewicki z Torunia alę w cao-

życzy sobie dziś ludzkość całego 
świata — zwycięstwa obozu po­
koju!

Uderzyły w niebo dźwięki bym 
nów państwowych Rzeczypospoli­
tej Polskiej i Zw. Radzieckiego, za 
brzmiała Międzynarodówka, war­
kot motoru samolotu, zrzucające­
go ulotki zmieszał się z oklaskam' 
ty <ięczuvch rzesz na trybunie, kar 
ną kolumną przedefilowali zawód 
nicy przed trybunami, po ezym 
ustawili się na starcie.

Wrażenie imponujące. Setki 
młodych wirowych ludzi. Re.pre. 

piony. 
Związko-

są wszystkie 
Kolejarz.

Kapłani 
pomorscy 
walczą o pokój

Ogółem na terenie woj. pomor­
skiego pracuje obecnie ponad 5 
tysięcy terenowych komitetów o- 
brońców pokoju. W miastach, gro 
madach i osiedlach przystąpiło do 
tychczas ok. 6 tys. ochotniczych 
„trójek* do zbierania podpisów 
pod apelem sztokholmskim.

Do komitetów obrońców pokoju 
wchodzą również księża. W po w. 
nowomiejskim na terenie groma, 
dy Szwarcewo ofiarnie w akcji o. 
brony pokoju pracuje ks, Berent. 
Członkiem komitetu powiatowe­
go w Inowrocławiu jest m. in. ks. 
prof, dr Markowski proboszcz pa­
rafii Piaski, który na konferencji 
obrońców pokoju w Inowrocła­
wiu oświadczył: „W epoce wiel­
kich wydarzeń dziejowych staje, 
my zdecydowanie po stronie prag 
nących pokoju, po stronie Związ. 
ku Radzieckiego, po stronie brat­
niego narodu, który nam przy, 
niósł wolność a dziś iest niezłom­
ną ostoją pokoju. Podpisując apel 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju zmobilizujemy wszystkie 
siły przeciwko złu, jakim jest 
wojna, w obronie pokoju dla do. 
bra całej ludzkości**.

Do aktywnych członków Korni, 
tetów Obrońców Pokoju należą 
również ks. Henryk Kłuta z Ro. 
iewa, ks. Niewiera z Ostrowa, ks. 
Kiełczewski z Lisewa, ks. prałat 
Pękacki z Kruszwicy, ks. Sępo. 
wicz z Góry i wielu innych.

Hold pamięci 
bohaterów 
radzieckich

WARSZAWA (PAP) Ok. 400 
uczestników II ogólnopolskiego 
zjazdu inspektorów szkolnych od­
dało hołd pamięci bohaterów ra­
dzieckich poległych w walce z fa­
szyzmem o wolność narodów.

W uroczystości złożenia wieńca 
pod pomnikiem poległych żołnie­
rzy radzieckich na nowym cmen­
tarzu w Warszawie udział wzięli 
liczni przedstawiciele władz szkol 
nych i Związku Nauczycielstwa 
Polskiego z ministrem oświaty 
!r Skrzeszewskim, wiceministrem 
'wiaty dr Jabłońskim i orze- 
'•iniczącym Żarz. Gł. ZNP Po- 

na czMe.

Pogodnie lub dość pogodnie z 
przejściowym wzrostem zachmu­
rzenia w północnej części kraju. 
Temperatura maksymalna od 13 
st. na północy do 24 st na pełud. 
dniu. Umiarkowane wiatry za. 

ichodnie i północno-zachodnie.
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o puchar IKP
(Ciąg dalszy ze strony 1) 

eeszłorocznego zwycięzcę — mi­
strza Polski, — Kielasa.

Długi wąż biegaczy niknie za 
bramą stadionu. Na trasie rozpo 
ezyna się zajadła walka o zasz­
czytne zwycięstwo. Stawka rozcią 
ga się coraz bardziej, wyraźnie 
widać czołówkę. Jest bardzo go­
rąco, słońce parzy, jak w lipcu.

Po kilku minutach podniecenie 
publiczności dochodzi do zenitu. 
Mija pełna napięcia chwila. Hura 
gan oklasków. Na stadion wpada 
mistrz Polski. Jan Kielas. Jest w 
czerwonych spodenkach i białej 
koszulce. Biegnie, jak maszyna, 
równym, niezmęczonym krokiem. 
Za nim Lewicki, Kuśmirek, Graj. 
Ostry spurt na prostej i Kielas 
wśród , frenetycznych oklasków 
rwie taśmę. Zwycięstwo jego jest 
pewne i w pełni zasłużone. Kie­
las to nie tylko nasz najlepszy 
długodystansowiec ale i wzór 
sportowca. Sumienny i pracowi­
ty tryb życia Kielasa winien być 
przykładem dla naszej młodzieży.

A oto czołówka V biegu o pu­
char IKP: 1) Kielas (Lechia- 
Gdańsk) 9,08,8, 2) Lewicki (Kol. 
Toruń) 9,13,2, 3) Kuśmirek (Spój­
nia Wrocław) 9,16,8, 4) Graj (Og­
niwo Łobżenica) 9,17,6, 5) Kowal, 
ski (Unia Chemia Łódź) 9,24,6, 
6) Więcek Stal Pafawag Wróci.) 
7) Grywał Zdzisław (Zw. Warta 
Poznań). 8) Gierwazik (Zw. Warta 
Poznań), 9) Boniecki (Spójnia 
Gdańsk), 10) Płotkowiak (Zw. 
Warta Poznań).

Zespołowo bieg wygrał Związko 
wiec.Warta (Poznań), zdobywa­
jąc nuchar, nagrodę przechodnią 
Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej.

Po uroczystym wręczeniu een- l,„ 
nych nagród zawodnicy udali się „a zasady chrześcijańskie, dekla.

- na wspólny obiad do Centralnej rOje całkowitą solidarność z ape-
T..4------ ; lem sztokholmskim.

Podpis pod apelem Sztokholm- 
‘ ___‘j m. In. To­

masz Mann, bawiący właśnie w

NASZ KORESPONDENT ZAGRANICZNY PISZE

Walka o pokój
Niemczech zachodnich

Monachium, w maju
Wielka akcja 

walki o pokój, 
prowadzona obec 
nie na całym 
świacie, posiada 
w Niemczech za­
chodnich swe od 
rębne oblicze. O- 
bok uświadomio 
nej klasy robot­
niczej. która bie.

rze aktywny udział w wielk. akcji 
antywojennej zajmując wszędzie 
bojową postawą - obok b. ofiar fa­
szyzmu hitlerowskiego, zorganizo 
wanych w VVN, awangardy ru­
chu pokojowego, i postępowego w 
Niemczech — śmiało poczynają 
sobie pachołkowie podżegaczy 
wojennych, rekrutujący się głów 
nie z niedobitków nazistowskich, 
oraz „chrześcijańskich" rewizjo­
nistów Adenanera. Opiekują się

nimi zwłaszcza Amerykanie, wi­
dząc w tych grupach usłużnych 
ludzi, najgorliwszych wykonaw­
ców swoich agresywnych pla­
nów imperialistycznych.

Szczególnie nienawidzeni są 
przez podżegaczy wojennych i ich 
zachodnio-niemieckich poplecz­
ników ludzie, którym udało się 
przetrwać hitlerowskie więzienia 
i obozy koncentracyjne. Doszło do 
tego, że w każdym b. więźniu 
hitlerowskim widzi się „wroga 
narodu niemieckiego’* — czyli wy 
tacza przeciwko nim to samo po­
skarżenie jakie wytaczali naziści 
wszystkim antyhitlerowcom, za­
równo komunistom i socjalistom, 
jak i postępowcom drobnomiesz- 
czańskim i szczerze demokratycz­
nym ludziom nauki.

Akcja „obozu amerykańskiego** 
przeciwko b. więźniom hitlerow­
skim prowadzona jest w Niem­
czech zachodnich niezwykle bru-

Księża i wybitni działacze katoliccy
podpisują apel sztokholmski
Szeroki front pokojowy we Francji

GENEWA (PAP) Jak donoszą 
z Paryża, grupa wybitnych dzia­
łaczy katolickich i księży ogłosi, 
ła odezwę w której powołując się

ttospody Ludowej.
tJUąt.T . bie* 0 Puchar । podpjS pod apelem
IKP był wielka imprezą sporto- skin, złożył ostatnio 
*wą i w pełni, zrealizował poste- „
wionę przed nim zauania. Zadanie Paryżu. W związku z przygotowa 
to. to upowszechnienie sportu, po. nlami " --- -
pularyzacja kultury fizycznej i _____ 
najważniejsze — zamanifestowa­
nie naszej niezłomnej woli utrzy­
mania pokoju V bieg o pu­
char przechodni „TKP“ to jeden ___ 
z ważnych momentów gigantycz. W 
nej ofensywy sił obozu pokoju i | 
postępu — ofensywy, którą trwa 
dziś na całym święcie.

Szczegółowe sprawozdanie z uzyskali ostatnio robotnicy portu 
przebiegu wielkiej tej imprezy szczecińskiego. Załoga nabrzeża

„Huk", stosując szybkościowe meto- 
! dy obsługi statków, załadowała na 
J duński statek M/S „Vien“ 250 ton
węgla w ciągu 3 godzin. Dopuszczał 
ny czas załadunku wynosił 48 go­
dzin.

Szczególne zasługi w szybkiej ob­
słudze statku duńskiego położyli 
dźwigowi Rogala i Zurczyk.

Kapitan statku H. Timmerni. 
oświadczył, iż z takim tempem zała

1 dunku nie spotkał się do tej pory —

Sportowej znajdą Czytelnicy w 
jutrzejszym numerze „IKP**.

OSLO (PAP). W Osnes odbyło się 
uroczyste odsłonięcie pomnika żołnie 
rzy radzieckich, poległych w walce 
przeciw hitleryzmowi. Na pomniku 
wzniesionym przez miejscową lud­
ność wyryto napis: „Oddali Oni ży­
cie w ofierze w walce przeciw ty­
ranii nazizmu, w walce o wolność i 
prawa człowieka."

do Międzynarodowego

Dnia Ochrony Dziecka apel podpi 
sali nauczyciele licznych szkól po 
wszc^hnych, średnich i zawodo­
wych. Jednomyślną uchwałę wy­
rażającą solidarność z apelem 
sztokholmskim powzięła Rada Ge 
neralna Departamentu Basses Al- 
pes, składająca się z 17 socjali­
stów, 3 komunistów, 3 radykałów, 
2 członków MRP i 5 niezależnych. 
Akcja zbierania podpisów trwa.

talnie. Usuwa ich się z urzędów, 
z zajmowanych stanowisk. Na 
każdym kroku utrudnia im się 
ich niełatwe życie. Znane są wy­
padki wykluczania członków or­
ganizacji b. ofiar reżimu nazi­
stowskiego z partii „socjal-demo. 
kratycznej** Schumaehera jedynie 
za to że są członkami VVN.

Nagonka na członków organiza 
■ji b .ofiar nazizmu przybrała o- 
statnio formy, świadczące o zu- 

i pełnym zwyrodnieniu moralnym 
pewnvch sfer i osób — zwolenni­
ków obozu wojennego. Doszło do 
tego, że pewien poseł do „parla­
mentu związkowego** w Bonn , w 
przystępie wyjątkowej szczerości 
oświadczył, iż — jego zdaniem — 
zachowanie się b. więźniów hitle­
rowskich obozów koncentracyj­
nych jest w Niemczech zachod­
nich tego rodzaju, że lepiej było­
by. gdyby ludzie ci nie wyszli w 
ogóle z obozów. Jak dotąd, nie 
słyszeliśmy, aby owego zwolen­
nika nazistowskich metod zbrod­
niczych. hitlerowskich komór ga­
zowych i pieców krematoryjnych 
pociągnięto za niepoczytalne te 
słowa do odpowiedzialności — mi 
mo postawienia takiego żądania 
przez b. więźniów hitlerowskich w 
Niemczech zachodnich.

W „demokratycznych'* Niem­
czech zachodnich, w państwie 
Heussa i Adenanera, w kraju, w 
którym rządy sprawują „chrze­
ścijańscy demokraci**, zapanowa­
ły stosunki, świadczące że zwy­
rodnienie moralne nie jest w 
Niemczec h zachodnich cecha wy-

Rekordowy załadunek
SZCZECIN (PAP). Nienotowane 

dotychczas osiągnięcia w załadunku
i przekazał wyrazy uznania i podzi­
wu dla robotników poi,u szczeciń­
skiego.

Zwołanie sesji
Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP). Jak donosi Agen­
cja TASS, Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR postanowiło zwołać pierw 
szą sesję Rady Najwyższej Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec­
kich na 12 czerwca 1950 r.

POLSKA - RUMUNIA 3:3
Rozegrany we Wrocławiu wo. 

bec 70 tys. widzów międzypańsL 
wowy mecz piłkarski Polska-Ru. 
munia zakończył się wynikiem re. 
sowym 3:3. Do przerwy prowadzi, 
ła drużyna polska 2:1. Wszystkie 
trzy bramki dla Polaków zdobył 
Cieślik. Początkowo Rumunii byli 
w przewadze ale później Polacy 
otrząsnęli się z niej. Rumuni grali 
ostro. Ofiarą ostrej gry padł Dy. 
bała który po 20 min. zeszedł z 
boiska. Zastąpił go Gracz. Po 
przerwie Jurowicza zastąpił w 
bramce Skromny. Z Polaków do. 
brze zagrał oprócz zdobywcy bra. 
mek Gędłek i Wieczorek. Szczegó. 
ły spotkania podamy jutro.

KOLEJARZ (Bydg.) - UNION 
1:0

W Gdyni drugoligowym Kole, 
jarz (Bydgoszcz) pokonał w pil. 
karskim meczu rewanżowym U. 
nion w stosunku 1:0 (1:0)

MECZ PIŁKARSKI 
GŁUCHONIEMYCH

BYDGOSZCZ (maj) W między, 
miastowym meczu piłkarskim o 
mistrz. Polski KS Głuchoniemych 
Łódź pokonał BKS Głuchonie­
mych Bydgoszcz w stosunku 5:0 
(2:0.) Wszystkie bramki strzelił 
Wróbliński (w tym dwie z kar. 
nego). Widzów 1 tys.. W przed- 
meezu juniorzy Spójni pokonali 
swych kolegów z Solca Kuj. 5:0 
(3:0).

W meczu piłkarskim o mistrz. 
B. kl. bydgoska Gwardia II zre­
misowała z Kolejarzem II Bydg. 
1:1 (1:0).

IGRZYSKA SPORTOWE 
SZKÓŁ ZAWODOWYCH

________ _______________ BYDGOSZCZ (maj) Po kilku- i 
łącznie nazistowska — że ta samą dniowych bojach zakończono i-" 
cechą ob rezeni są tam także lu- grzyska sportowe młodzieży szkól 
dzie, wyznający rzekomo świato­
pogląd chrześcijański.

Trudno się dziwić, że w tzw. 
„dołach** zachodnio - niemieckich 
kipi i wre. że coraz więcej robot­
ników z odraza odwraca się od 
zwolenników neohitlerowskiego 
barbarzyństwa, że rosną szeregi 
tych, który w klice wojennej gra­
sującej w Niemczech zachodnich 
widzą sprawców nowo ściąganego 
na Niemcy nieszczęścia narodo­
wego. __________ ______

Obóz zwolenników pokoju jest' męskiej i żeńskiej.

zawodowych obwodu i podokręgu 
bydgoskiego. W igrzyskach bra­
ło udzi. ł ok. 1500 młodzieży. W 
programie były konkurencje lek. 
koatletyczne pływackie i gry spor 
towe. Igrzyska te dały przegląd 
sił sportowych naszej uczącej się 
młodzieży. Odbywały się one pod 
hasłem pracy nauki i walki o po­
kój. W ogólnej punktacji obwo­
dowej pierwsze miejsce i puchar 
WKKF zdobyło Państw. Liceum 

| Admin. -Handl.; w konkurencji 
------ . ------- ---- I Szczególnie 

w Niemczech zachodnich znacz-‘efektownie wypadły pokazy gim. 
nie liczniejszy, niż to wykaża li- nastoki rytmicznej dziewcząt i 
sty z nodnisami pod apel sztok- chlnneów Organizacja sprawna, 
holmski. Ci, którzy podpisują li-I n .
sty przeciwko wojnie, to najwięk ' TORUŃ—BYDGOSZCZ 3:2

TORUŃ. W międzymiastowym 
meczu piłkarskim o puchar miast 
Toruń pokonał Bydgoszcz 3:C - 
(0:0). Bramki dla zwycięzców zdo­
był Przybylski Kosobucki i Sa- 
pok, dla drużyny bydgoskiej Ja­
godziński i Nowak.

si bojownicy sprawy o trwały po­
kój, postęp ; sprawiedliwość spo­
łeczną. Acz gnębieni i prześlado­
wani. to jednak czas pracuje dla 
nich. Pokój wszędzie zwycięży 
wojnę, także w Niemczech zachód 
nich! (RS)
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Głos miał mniej szorstki, niż zazwyczaj, próbował 
się nawet uśmiechnąć.

— Nie, ale tym pociągiem ma przyjechać!
Brakarz z tartaku obciągnął jakimś niepewnym ru­

chem swą skórzaną kurtkę, bąknął z odcieniem złośli­
wości:

— Widać nie zrobił w tej Ameryce kariery! — i ru­
szył w stronę stacji.

Zirytowany Socha chciał coś powiedzieć Michałkowi, 
ale w tej samej chwili przybiegł z daleka ostry gwizd 
parowozu. Wstążka dymu zakwitła nad torem. Zbli­
żała się szybko, rosnąc z każdą sekundą. Nisko, po szy­
nach szło głuche dudnienie rozpędzonych kół.

— Jedzie! — krzyknął Izydor.
I Socha, rezygnując z czynienia wymówek Michał­

kowi, nacisnął silniej czapkę i pobiegł w stronę stacji.
A brakarz Leon Szmidt też się nie kwapił z odejś­

ciem. Wprawdzie, prócz kupna papierosów, nie miał 
tu nic więcej do załatwienia, lecz postanowił zostać je­
szcze na dworcu. Przystanął w pobliżu kasy i czekał. 
Oczy mu ochłodły nabrały twardych, niemiłych lśnień. 
Wetknął ręce w kieszenie, rozstawił nogi i czekał 
Chciał się przekonać.

Pociąg wtoczył się na peron, napełniając przystanek 
turkotem i hałasem. Trzask otwieranych drzwi nawo­
ływania konduktorów, hurgot bagażowego wózka, któ­
ry i tym razem Michałek ustawił w złym miejscu i obec 
nie musiał go szybko podciągnąć pod wagon z baga­
żem — wszystko to mieszało się z głośnym oddechem

zmęczonej lokomotywy, sprawiając, że cisza, spowija­
jąca przez cały dzień tę małą stacyjkę, prysnęła na 
chwilę, ustępując miejsca gwarnemu pośpiechowi i ner­
wowej krzątaninie.

W Wierzbniku wysiadło kilka osób. Starsze małżeń­
stwo, milicjant z przewieszonym przez plecy automa­
tem, dwie kobiety z pokaźnymi tobołami i młody męż­
czyzna w wojskowym angielskim płaszczu i czarnym 
berecie,

Szmidt obserwował wysiadających ze skupioną uwa. 
gą, małe oczka latały mu gorączkowo, starając się 
wszystko spostrzec i zanotować.

Gdy zauważył, że do mężczyzny w wojskowym pła­
szczu podbiega stary Szymon Socha — wiedział już.

— Jednak przyjechał! — warknął ze złością, cisnął 
na ziemię papierosa i przydeptał go butem. Jeszcze 
chwilę przypatrywał się tamtym. Pociąg już odjechał, 
zostawiając smugę dymu, a oni stali ciągle na peronie, 
mówiąc o czymś, czego z tego miejsca nie mógł do­
słyszeć. Potem widział, jak do przyjezdnych podchodzi 
Michałek, jak wita się z nim i prowadzi w stronę zło­
żonych na wózku bagaży.

Peron opustoszał. Szmidt rozejrzał się wokół i do­
chodząc do wniosku, że nie ma sensu sterczeć tutaj 
dłużej — splunął z pasją na ziemię i ruszył w kierunku 
miasteczka. Szedł szybko, bo gnał go niepokój.

...Wiele rzeczy można zapomnieć przez długich osiem 
lat, ale są i takie, które przetrwają w pamięci.

Oto Andrzej czuje się tak. jakby nic nie uległo zmia­
nie, jakby między dniem dzisiejszym, dniem powrotu, 
a tak odległą już chwilą wyjazdu, nie legło osiem lat 
obczyzny, jakby wracał do Wierzbnika po kilkudniowej 
z nim zaledwie rozłące.

Z dworca do miasteczka prowadzi ta sama droga, co 
i dawniej. Szosa, pełna wyboi i wykrotów. Po bokach 
szosy topole. W powietrzu wiruje kurz. Z obu stron 
drogi ciągną się budynki. Niskie, przygarbione, mruga­
jące w słońcu szybami otwartych okien. W oknach 
kwiaty. Co pewien czas wzrok napotyka coś czego I

wtedy nie było. Niedawno wybudowany dom. Czerwone 
cegły, biały tynk Dalej betonowy chodnik. Tchnąca 
świeżością figura Matki Boskiej, postawiona zapewne 
już po wojnie. Widzi się to, czego się przedtym nie wi­
działo, a nie ma tego, co wówczas było. Na przykład 
nie ma już tych kilku sosen, które stały nawprost skle­
pu starej Matyskowej.

— I Maty.skowej też już nie ma, — dodaje ojciec — 
umarła w czasie okupacji...

A ojciec? Czy zmienił się bardzo?
Postarzał to jasne. Przybyło mu zmarszczek, przy­

było siwych włosów. Przygarbił się mocniej i oczy mu 
jakby wyblakły. Ale właściwie pozostał ten sam, szorst­
ki nieco, twardy, zawzięty. Zawsze był taki ! takim 
pewnie umrze.

Bo ludzie się nie zmieniają. I takie małe miasteczka, 
jak Wierzbnik też się nie zmieniają. Przynajmniej na 
zewnątrz.

Doszli już do rynku. Brukowany placyk. Kilka odra­
panych kamieniczek. Stare, pamiętne z dawnych lat 
kasztany.

Dochodziła dopiero godzina pierwsza, ludzie znajdo­
wali się albo przy pracy, albo jedli obiad. Na rynku wałę 
salo się tylko kilkoro dzieci, a fryzjer, pan Henryk, 
siedział na krześle przed drzwiami swego zakładu.

Gdy Andrzej z daleka spojrzał na niego pomyślał, 
że chyba ten pan Henryk od ośmiu lat wygrzewa się 
tak na majowym słońcu, bo przecież takim go zapa­
miętał z tamtego okresu: na krześle, przed zakładem. 
Myśl ta — myśl, że w Wierzbniku jest wszystko po 
staremu, że nie zaszły tu naprawdę żadne zmiany — 
sprawiła mu przykrość.

Z ukosa spojrzał na ojca:
- Słuchaj czy naprawdę nic się tutaj nie zmieniło? 
Eksmaszynistą jakoś dziwnie poruszył ramionami.
— I tak i nie... — bąknął — Z jednej strony to zmie­

liło się wiele. Bardzo wiele. Ale z drugiej...
Machnął ręką i nie dokończył.
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II.
roZEPNIE I ROŚNIE NA SILE OBÓZ 
JoKOtU, DEMOKRACJI I SOCJALIZMU, 
KTÓREGO KIEROWNIKIEM I CHORĄ­

ŻYM JEST WIELKI STALIN
Temu obozowi zaplątanemu w 

nierozerwalne sprzeczności wewnę- 
lune, przeciwstawia się świadomy 
jWoich historycznych zadań okrzepły i 
rosnący w siłę obóz pokoju, demo­
kracji i socjalizmu, na czele którego 
kroczy i w którym główną stanowi siłę 
„lelki Związek Radziecki. W pokojo- 
wym współzawodnictwie ustrój socja­
listyczny ujawnia coraz dobitniej swg 
przewagę nad ustrojem kapitalistycz­
nym. Bezsporna wymowa cyfr demon­
struje wyższość państwa zwycięskiego 
jocjalizmu. Globalna produkcja prze­
mysłu ZSRR przekroczyła w roku 1949 
poziom przedwojenny o 41 proc., a 
w czwartym kwartale tego roku nawet 
o 53 proc. Zbiory zbóż wyniosły w 
„ 1949 r. 7,6 miliardów pudów, osią­
gając cyfry przewidziane dopiero na 
rok 1950. Rośnie szybko socjalistyczna 
akumulacja, umożliwiając w r. 1949 
inwestycje o 20 proc, większe aniżeli 
w 1948 r.

W wyniku tych osiągnięć wzrósł do­
chód społeczny ZSRR w roku 1949 
o 17 proc, w stosunku do roku 1948. 
o o 36 proc, w stosunku do r. 1940. 
Jak 1949 przyniósł równocześnie 
wzrost spożycia o 20 proc, w porów­
naniu z rokiem ubiegłym, w tym to­
warów przemysłowych o 24 proc., a 
żywności o 17 proc Trzecia z kolei 
zniżka cen artykułów spożywczych i 
przemysłowych przeprowadzona 1 
marca br. znacznie zwiększyła spo­
życie, zaś sprzedaż szeregu artyku­
łów wzrosła wielokrotnie, np. obuwia 
- dwukrotnie, zegarków — cztero­
krotnie, radioaparatów — trzykrotnie, 
rowerów — dziewięciokrofnie.

Liczba zatrudnionych w gospodarce 
narodowej ZSRR wzrosła w pierwszym 
kwartale 1950 r. w porównaniu z pierw­
szym kwartałem 1949 r. o 2 miliony Lu­
dzi. W 1950 r. wraz z oparciem rubla 
o podkład złota i dalszą obniżkę cen, 
dobrobyt saterokicłj mas rósł nadal. 
Cyfry że świadczę Wyraźnie o rosnącej 
obfitości produktów, 'wzroście stopy ży- 
c owej ludności,

Postęp ten odbywa się na tle reali­
zacji gigantycznych planów przemiany 
przyrody I wykorzystania energii ato­
mowej dla celów pokojowych, na tle 
dalszego rozkwitu radzieckiej kultury, 
szerokiego zastosowania automatyzacji 
i mechanizacji pracochłonnych proce- 
lów wytwórczych.

Marcowe wybory do Rady Najwyż­
szej ZSRR były demonstracją pełnej 
jedności społeczeństwa radzieckiego 
skupionego wokół Wszechzwiązkowej 
Komunistyczne] Partii (bolszewików) i 
kroczącego ku komunizmowi.
POKOJOWY PROGRAM POTĘŻNEGO

ZSRR — PROGRAMEM CAŁEJ 
POSTĘPOWEJ LUDZKOŚCI

Całą swoją ogromną i rosnącą połęgę 
rzuca Związek Radziecki na szalę wal­
ki o uratowanie ludzkości przed pogrą­
żeniem jej w otchłań nowej wojny 
przez pretendentów do panowania nad 
światem. Polityka pokoju tkwi u samych 
podstaw państwa socjalistycznego.

Jeszcze przed ukończeniem wojny, w 
której Związek Radziecki rozbił najpo­
tężniejszą machinę wojenną świata, tow. 
Stalin nakreślił ludzkości taki program:

„Zadanie polega nie tylko na tym, 
aby wygrać wojnę, lecz również na 
tym, ażeby uniemożliwić wszczęcie 
nowej agresji I nowej wojny, leżeli 
nie na zawsze, to w każdym bądź ra­
zie na długi okres czasu".

(Przemówienie z dnia 6 listopada 
1944 r.).
Realizacja takiego programu polityki 

zagranicznej przyniosła Związkowi Ra­
dzieckiemu ogromny wzrost autorytetu 
na arenie międzynarodowej oraz po­
parcie mas ludowych całego świata. To­
też organizatorzy agresywnego bloku 
atlantyckiego wyłażą ze skóry, ażeby 
nie dopuścić nawet do rozmów z ZSRR.

Imperialiści anglosascy usiłują storpe­
dować wszystkie wnioski Związku Ra­
dzieckiego, przeciwstawiają się zakazo­
wi broni atomowej I skutecznej kontro­
li nad tym zakazem, występują prze­
ciwko wnioskom o redukcji zbrojeń, o 
zawarciu paktu pięciu mocarstw dla u- 
mocnienia pokoju, łamią umowy pocz­
damskie, faszyzują Niemcy zachodnie i 
Japonię, wtrącają się brutalnie w we­
wnętrzne sprawy innych państw, inter­
weniują zbrojn'e przeciwko narodowo­
wyzwoleńczym ruchom na całym świę­
cie.

Wbrew prowokacjom imperialistycz­
nych mocarstw i ich agentów — pra- 
wdowo-socjaldemokratycznych i tiłow- 
sk eh zdrajców sprawy pokoju i socja­
lizmu — program ZSRR jest I będzie 
w coraz większe' mierze programem i 
całej postępowej ludzkości.

Jest to również program młodych I 
kra'ow demokracji ludowej, budujących 
Za przykładem i przy pomocy ZSRR 
podstawy ustroju socjalistycznego. Mi­

niony okres przyniósł nowe osiągnięcia 
krajów demokracji ludowej we wszyst­
kich dziedzinach życia. W niebywałym 
lempie rośnie dochód narodowy tych 
państw, na przykład: o 24 proc, na 
Węgrzech i o przeszło 20 proc w Buł­
garii w porównaniu z okresem przed­
wojennym. Budżety państw demokracji 
ludowej w przeciwieństwie do wojen­
nych budżetów państw bloku atlantyc­
kiego są wyrazem troski o poprawę by­
tu mas pracujących oraz dalszego roz­
woju planowej gospodarki jako jedy­
nie trwałej podstawy wzrostu dobroby­
tu. Ten ogromny rozmiar rozbudowy I 
rozwoju dokonuje się pomimo zorga­
nizowanej przez Imperialistów i ich a- 
gentury dywersji, szkodnictwa I gospo­
darczej dyskryminacji w handlu mię­
dzynarodowym. Kraje demokracji ludo­
wej zawdzięczają swoje osiągnięcia 
głównie codziennej, bezinteresownej 
pomocy Związku Radzieckiego, wzajem 
ne| pomocy I mobilizacji wszystkich za­
sobów kraju dla celów socjalistycznego 
uprzemysłowienia, jako podstawy dal­
szego swojego, wszechstronnego roz­
woju.

Na Dalekim Wschodzie półmiliardo- 
wy naród chiński przypieczętował swo­
je historyczne zwycięstwo sojuszem ze 
Związkiem Radzieckim. Dwa najwięk­
sze narody świata wyraziły swą nie­
złomną wolę wałki przeciwko odrodze­
niu imperializmu japońskiego lub jakie­
gokolwiek innego państwa, które by 
zjednoczyło się z Japonią w celach 
agresji.

MILIONOWE MASY NA CAŁYM 
ŚWIECIE WALCZĄ PRZECIW 
IMPERIALISTOM I AGRESJI

Zwycięstwa obozu pokoju i socjaliz­
mu zwiększyły wściekłość zdemaskowa­
nych podżegaczy wojennych i ujawni­
ły równocześnie ich słabość.

Należy się spodziewać gorączkowych 
wysiłków szybkiej remiliteryzacji I fa- 
szyzacji Niemiec zachodnich, uczynie­
nia x nich kuźni zbrojeniowej i dosta­
wy mięsa armatniego przy równoczes­
nych próbach zakłajstrowanie sprzecz­
ności między atlantyckimi wasalami.

Byłoby lekkomyślnością nie widzieć 
płynącej stąd groźby dla pokoju świa­
towego, byłoby przestępstwem nie wi­
dzieć płynących stąd dla nas niebez­
pieczeństw. Toteż nie może być Pola­
ka, który by nie był żywotnie zaintere­
sowany we wzroście potęgi obozu po­
koju. Każdy sukces Związku Radzieckie 
go jest naszym sukcesem, każde umoc­
nienie się solidarności obozu pokoju 
jest naszą wygraną. Każde niepowo­
dzenie amerykańskich konszachtów w 
Europie zachodniej, a w szczególności 
w Niemczech zachodnich, jest naszym 
zwycięstwem. Śledzimy z uwagą i życz­
liwością wzrost wpływów i rozmach 
pracy ogólno-niemiecklego frontu na­
rodowego, głoszącego hasła walki o 
zjednoczone, demokratyczne Niemcy, 
oparte o przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokracji ludowej, 
realizujące program poczdamski i wcho 
dzące jako poważny element w skład 
dem ok ratycz n eg o, a n ty imperia I i stycz­
nego obozu.

Ruch przeciw wojnie ogarnia szero­
kie masy krajów marshallowskich. Przy­
brał on we Franc|i, pod kierownictwem 
Komunistycznej Partii Francji wielki roz 
mach i znalazł całą gamę form — od 
akcji strajkowej o podwyżkę płac aż 
do starć z policją na tle solidarnej od­
mowy produkowania i transportowania 
broni przeznaczonej na brudną wojnę 
w Vietnamie, na agresję przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludowej. Na­
ród francuski wysuwa żądanie uwol­
nienia Francji z niewoli dolarowej i 
przywrócenia jej prawdziwej suweren­
ności.

Podobnie i klasa robotnicza Włoch, 
zwłaszcza włoscy robotnicy portowi 
zamykają porty włoskie dla dostaw a- 
merykańskiej broni. Ani nadzwyczajne 
ustawy, ani represje i salwy do strajku­
jących robotników, czy chłopów konfi­
skujących leżącą odłogiem ziemię nte 
są w stanie rozbić kierowanego przez 
Komunistyczną Partię Włoch szerokiego 
frontu walki o chleb, ziemię i pokój.

Za przykładem swoich włoskich i fran 
cuskich braci również holenderscy, bel­
gijscy, norwescy i niemieccy robotnicy 
odmawiają wyładowywania broni ame­
rykańskiej. Akcja ta budzi gorącą sym­
patię wśród wszystkich ludzi pragną­
cych pokoju. Rośnie akcja w krajach 
paktu atlantyckiego za wystąpieniem z 
tego agresywnego bloku.

Po przełomowym dla historl Azji zwy 
cięstwie Chin Ludowych walka narodo­
wo-wyzwoleńcza na tym kontynencie 
rozwija się i potężnieje. Naród Vietnam 
ski odpiera zwycięsko ataki francuskich 
i amerykańskich imperialistów. Wzma­
ga się ruch narodowo-wyzwoleńczy w 
Indonezji, w Birmie, Malajach, Indiach 
i Sjamie.

Do walki z imperializmem i wojną, z 
agresją amerykańską przystępują coraz 
nowe miliony ludności południowo­
amerykańskiego kontynentu, traktowa­
nego dotychczas przez plutokratów no­
wojorskich, jako ich własne podwórko. 
Po raz pierwszy w historii przyjmuje

zorganizowane formy walka 160 milio­
nów Afrykańczyków.

RUCH POKOJU 
OSIĄGNĄŁ NOWY, WYŻSZY ETAP 
Jak widać rosną na całym świecie si­

ły zwolenników pokoju. Do Ich skonso­
lidowania przyczyniło się w dużej mie­
rze zdemaskowanie roli oligarchii finan­
sowej Stanów Zjednoczonych, ujarz­
miającej narody, które dostały się pod 
jej gospodarcze i polityczne wpływy, 
— zdemaskowane zostały wszystkie 
międzynarodówki zdrajców — od roz­
łamowej żółtej międzynarodówki za­
wodowej przez Commlsco, zieloną mię­
dzynarodówkę kułacką i litewskich pro­
wokatorów, do Watykanu, który z o- 
rientacji prohiłlerowskiej w okresie 
wojny przeszedł obecnie na orientację 
niemiecko-amerykańską.

Walka o dalszy rozwój państw, które 
zbudowały socjalizm, lub też budują 
jego zręby, walka klasy robotniczej na­
rodów wyzyskiwanych przez kapitalizm, 
walka narodowo-wyzwoleńcza krajów 
kolonialnych i walka o suwerenność na­
rodów zagrożonych przez ekspansję 
amerykańską łączy się w jeden nurt 
walki przeciwko ciemnym siłom wojny. 
Każdy cios wymierzony w tej walce u- 
derza w siły imperializmu i wojny, przy 
bliiża zwycięstwo pokoju na całym 
świecie.

Jak widać, miniony okres przyniósł 
dalsze przesunięcie się sił na arenie 
światowej. Powstała nowa sytuacja. 
Ruch pokoju osiągnął nowy, wyższy 
etap i przeszedł do nowych, bardzie] 
skutecznych I bardziej zorganizowanych 
form walki. Znalazło to swój wyraz na 
trzeciej sesji Stałego Komitetu Obroń­
ców Pokoju w Sztokhc'mie, poprzedzo­
nej 27 konferencjami krajowymi, przy­
jęciem przez szereg parlamentów, mię­
dzy innymi i przez nasz Sejm, uchwał 
solldaryzi- ących się z zadaniami Stałe­
go Komitetu.

Od sesji sztokholmskiej, która prokla­
mowała niezłomną walkę o zakaz bro­
ni atomowej i o kontrolę energii ato­
mowej armia obrońców pokoju rośnie 
nieustannie na siłach. Akcja zbierania 
podpisów pod apelem sztokholmskim 
mobilizuje do walki przeciw wojnie 
setki milionów ludzi we Francji!, Belgii, 
Holandii, Norwegii, w Anglii i Stanach 
Zjednoczonych, w Australii i Ameryce 
Łacińskiej, w Azji 1 w Afryce.

WKŁAD POLSKI W WALKĘ O POKÓJ 
— SPRAWĄ NASZEGO HONORU
Akcja zbierania podpisów nie ma nic 

wspólnego z mdłym rozbrajającym pa­
cyfizmem, a wysuwa konkretne, mobi­
lizujące i dające się zrealizować cele. 
Każdy podpis zebrany pod apelem Sta­
łego Komitetu Obrońców Pokoju, to je­
den żołnierz więcej dla wielkiej armii 
walczącej z wojną.

Coraz to nowe miliony skupiają się 
w szeregach obozu, którego podstawo­
wą siłą jest Związek Radziecki, a kie­
rownikiem i chorążym Wielki Stalin. 
Polska traktuje jako sprawę swojego 
honoru wniesienie jak największego 
wkładu w tę wspólną walką. Z niesłab­
nącą energią i czujnością będziemy 
zwalczali bezlitośnie wszystkich wro­
gów pokoju, wszystkich jawnych i u- 
krytych agentów zwierzęcego imperia­
lizmu.

Bojowy, mobilizująęy r^asy do zdecy­
dowanego oporu przeciwko podżega­
czom wojennym, ruch w obronie po­
koju reprezentuje ogromną siłę mogą­
cą narzucić swoją wolę.

III.
POLSKA LUDOWA ROZWIJA 

I UMACNIA SWOJĄ GOSPODARKĘ 
Stanowiąc ogniwo ogólnego frontu 

pokoju Polska rozwija i umacnia swoją 
gospodarkę.

Silne tempo rozwoju gospodarczego, 
charakterystyczne dla naszej gospodar­
ki w okresie odbudowy zostało utrzy­
mane również w pierwszym roku planu 
6-letnlego. Cyfry wykonania planu pro­
dukcji za okres sfyczeń-kwiecleń bieżą­
cego roku wskazują, że aktywność kla­
sy robotniczej i lepsze zorganizowanie 
nasze] gospodarki, prowadzi do prze­
kroczenia zadań produkcyjnych, wyzna­
czonych przez plan, mimo iż w tym ro­
ku plan stawiał bardziej trudne i naprę­
żone zadania, niż w łatach poprzednich.

WYKONALIŚMY Z NADWYŻKĄ 
CAŁOŚĆ PLANU PRODUKCYJNEGO

PRZEMYSŁU
W pierwszych czterech miesiącach br. 

wykonano z nadwyżką całość planu 
produkcyjnego przemysłu, przekroczo­
no o kilka procent plan produkcji wie­
lu podstawowych surowców i półfabry­
katów przemysłowych.

W wyniku realizacji uchwały Rady 
Ministrów o środkach zabezpieczenia 
wykonania planu produkcyjnego w 
przemyśle węglowym, przemysł fen 
wykonał plan produkcji węgla kamien­
nego na okres styczeń-kwiecień w 104 
proc. Plan produkcji ropy naftowej wy­
konano w 106 proc., energii elektrycz­
nej w 105 proc., stali surowej w 103 
proc., rudy żelazne] w 104 proc., wy­
robów walcowanych w 104 proc.

np. energii elektrycznej wyprodukowa­
no o 15 proc, więcej, niż w odpowied­
nim okresie roku ubiegłego, węgla ka­
miennego o 8 proc, więcej, ropy nafto­
wej o 7 proc, więcej, surówki żelaza o 
9 proc.

Produkcja steli surowej jest o 10 proc, 
wyższa, a wyrobów walcowanych o 25 
proc.

Przemysł materiałów budowlanych 
wykonał plan produkcji cementu port­
landzkiego w 106 proc., wapna palo­
nego w 105 proc. Natomiast plan pro­
dukcji cegły został wykonany w 86 
proc. Jednakże mimo niewykonania 
planu, produkcja cegły była wyższa o 
50 proc., niż w okresie styczeń-kwiecień 
ub. roku. Produkcja wapna palonego 
była wyższa o 20 proc., niż w okresie 
styczeń-kwiecień roku ub., produkcja 
cementu portlandzkiego o 10 proc. Plan 
produkcji ciągników wykonano w 111 
proc., co oznacza wzrost w stosunku do 
analogicznego okresu 1949 r. o 75 proc.

Obok rozwoju produkcji środków wy 
twórczych, poważnymi sukcesami może 
się poszczycić przemysł produkujący 
artykuły spożycia. Przemysł włókienni­
czy wykonał plan na okres styczeń- 
kwiecień w zakresie tkanin bawełnia­
nych w 103 proc., wełnianych w 107 
proc, i jedwabnych w 105 proc. Plan 
produkcji obuwia został przekroczony 
o 7 proc. Plan produkcij papieru wyko­
nano w 105 proc., mydła w 105 proc., 
oleju surowego w 106 proc., piwa w 109 
proc., cukierków i czekolady w 106 proc.

Oznacza to znaczne powiększenie 
produkcji w stosunku do okresu styczeń 
— kwiecień roku ub. Tkanin bawełnia­
nych wyprodukowaliśmy więcej o 10 
proc., tkanin wełnianych o 22 proc., 
jedwabnych o 28 proc., obuwia o 47 
proc., papieru o 12 proc., mydła o 84 
proc., oleju surowego o 14 proc., piwa 
o 76 proc., cukierków I czekolady o 
66 proc.

Wykonanie z nadwyżką planu pro­
dukcji przemysłowej większości artyku­
łów świadczy o tym, że aktywność mas 
pracujących pozwala na pokonanie 
trudności i na osiągnięcia I przekro­
czenie trudnych nawet zadań.

JAK NAJSZYBCIEJ UJAWNIĆ 
I USUNĄĆ NIEDOCIĄGNIĘCIA 
NA NIEKTÓRYCH ODCINKACH

Przy pomyślnym wykonaniu planu 
produkcji przemysłowej w całości, na 
niektórych odcinkach plan na okres sty­
czeń — kwiecień br. nie został jednak 
wykonany. W szczególności Minister­
stwo Przemysłu Ciężkiego nie wyko­
nało vr 100 proc, planu produkcji su­
rówki żelaza i niektórych innych arty­
kułów hutniczych, motocykli i rowerów. 
Plan produkcji obrabiarek do metali 
został wprawdzie wykonany w 105 proc., 
jeżeli chodzi o ilość sztuk, jednak pod 
względem tonażu plan został wykona­
ny tylko w 84 proc. Ministerstwo Prze­
myślu Lekkiego wykonało plan produk­
cji cegły w 86 proc, chociaż produkcja 
cegły była większa o 50 proc., niż w 
okresie styczeń — kwiecień ub. roku.

Te fakty niewykonania planu nie mo­
gą być uznane za normalne.

W socjalistyczne; gospodarce plano­
wej nie wystarczy wykonywać planu 
produkcji ministerstwa ogółem wg war­
tości, trzeba także wykonać plany pro­
dukcji poszczególnych artykułów i w 
planowanych asortymentach, trzeba tak­
że, aby każdy centralny zarząd, każde 
zjednoczenie, każde przedsiębiorstwo 
■i zakład wykonywały swój plan. Nie­
wykonanie planu produkcji poszcze­
gólnych artykułów przemysłowych 
świadczy o niedociągnięciach w orga­
nizacji produkcji planowania i kontroli 
wykonania planu.

Niedociągnięcia te należy najszybciej 
ujawnić i usunąć, aby przezwyciężyć 
trudności i w następnych kwartałach 
odrobić zaległości.

Pomyślnie na ogół przebiega tego­
roczna akcja siewna. Według danych 
podanych na koniec kwietnia br. w ca­
łym kraju obsiano: pszenicą jarą ok. 
90 proc, planów zasiewów wiosennych, 
jęczmieniem jarym ponad 80 proc, pla­
nu, owsem ok. 90 proc, planu, ziemnia­
kami ok. 45 proc. Do zespołowego sie­
wu w tegorocznej kampanii siewnej 
przystąpiło: 584 spółdzielni produkcyj­
nych całkowicie i 79 spółdzielni pro­
dukcyjnych częściowo.

W Państwowych Gospodarstwach Roi 
nych akcja siewna przebiega szybciej I 
sprawniej, niż w indywidualnych go­
spodarstwach chłopskich. Do dn. 2 ma­
ja w Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych obsiano ok. 11 proc, planowa­
nej powierzchni pszenicy jarej, 97 proc, 
powierzchni jęczmienia jarego i 101 
proc, powierzchni owsa. Akcja siewna 
przebiega w sposób bardziej planowy, 
niż w latach ubiegłych. Zadania pro­
dukcyjne Indywidualnych gospodarstw 
chłopskich zostały doprowadzone za 
pośrednictwem państwowej administra­
cji rolnej do gmin i gromad. Spółdziel­
nie produkcyjne oraz chłopów mało i 
średniorolnych zaopatrzono w materiał 
siewny, wyprodukowany w PGR-ach i 
w blokach nasiennych Centrali Rolniczej

Produkcja w okresie styczeń-kwiecień 
przewyższa przy tym poważnie produk­
cją analogicznego okresu ub. ręku! Tak

Samopomocy Chłopskiej. Uruchomiono 
kredyty na akcję siewną dla gospo­
darstw mało i średniorolnych. Państwo­
we Ośrodki Maszynowe, Spółdzielcze
Ośrodki Maszynowe I TOR zapewniły 
lepszą i staranniejszą, niż w latach ub. 
obsługę techniczną. Dostawy nawozów 
sztucznych wzrosły w pierwszym kwar­
tale tego roku, w porównaniu z odpo­
wiednim okresem roku ub., o przeszło 
49 proc, przy ogólnym pomyślnym 
przebiegu akcji siewnej. Niedostatecz­
nie szybko przebiega likwidacja odło­
gów. Władze miejscowe, organizacje 
partyjne i Związek Samopomocy Chłop 
skiej winny zmobilizować wszystkie si­
ły, aby wykorzystać pozostałe jeszcze 
tygodnie dla maksymalnego wykona­
nia planu likwidacji odłogów.

SUKCESY W DZIEDZINIE
ROZWOJU PRODUKCJI ROLNEJ

Pomyślnie na ogół przebiega rów­
nież akcja kontraktacji roślin technicz­
nych i produktów hodowli. Podjęła rok 
temu akcja popierania hodowli poprzez 
politykę opłacalnych cen, zapewniają­
ca opłacalność hodowli, pomoc kredy­
tową, dostawy pasz I rozwój kontrakta­
cji wydała pomyślne rezultaty. Gdy w 
pierwszych czterech miesiącach r. 1949 
zakupiono 95.063 fon mięsa o wadze 
poubojowej, w pierwszych czterech 
miesiącach 1950 r. zakupiono 228.481 
ton. Pozwoliło to całkowicie przezwy­
ciężyć trudności na rynku mięsa i na­
gromadzić znaczne jego rezerwy. Skup 
czterech zbóż był w okresie styczeń — 
kwiecień br. o 23 proc, większy, niż w 
analogicznym okresie 1949 r. Doprowa­
dzenie planu skupu zboża do gromad 
uaktywnienie mało I średniorolnych 
chłopów wokół akcji skupu, w dużym 
stopniu przyczyniło się do tych dodat­
nich wyników.

Jaj skupiono w okresie pierwszych 
czterech miesięcy 1950 r. ponad 520 
mllj. sztuk, podczas gdy w takim samym 
okresie 1949 r. skup wyniósł tylko 249 
milionów sztuk jaj.

ZNACZNIE LEPSZE 
ZAOPATRZENIE RYNKU

Sukcesy w dziedzinie rozwoju pro- 
dukcij przemysłowej t produkcji rolnej 
i pomyślne rezultaty akcjt „H" oraz wy­
niki rozwoju kontraktacji i skupu pro­
duktów rolnych, umożliwiły znacznie 
lepsze w br. zaopatrzenie rynku i sze­
rokich mas pracujących w artykuły kon- 
sumcyjne w okresie przedświątecznym.

Tak np. w marcu i kwietniu ub. roku 
dostarczono na potrzeby rynku w sumie 
ok. 56.000 ton mięsa i tłuszczów zwie­
rzęcych, w tym samym okresie br. ok. 
89.000 fon. Masła odpowiednio około 
2600 i 3200 ton. Jaj ok. 92 milj. sztuk i 
104 milj. sztuk. Również znacznie zwięk 
szone zostało zaopatrzenie prezmysło- 
we w artykuły konsurt«cyjne. Zaopatrze­
nie rynku w marcu i kwietniu ub. r. w 
obuwie skórzane wyniosło 1.357.000 par, 
w br. wynosi 2.304.000 par. Tkanin ba­
wełnianych dostarczono w ub. r. okcło 
24 mllj. m, w br. ok. 36 milj. m. Tkanin 
wełnianych w ub. r. ok. 4.300.000 m, 
w br. ok. 5.500.000 m. Konfekcji w ub. 
roku wartości ok. 2.411.000.000, w br. 
wartości ok. 7.230.000.000. Radioodb or- 
ników w ub. r. blisko 14 tys. sztuk, w 
br. ponad 23 tys. sztuk, rowerów w ub. 
roku ok. 9.900 sztuk, w br. ok. 12.300 
sztuk rłd.

Całość obrotu handlu detalicznego 
państwowego, spółdzielczego i prywat­
nego wzrosła w pierwszym kwartale br. 
w porównaniu z pierwszym kwartałem 
r. ub. w cenach porównywalnych o ok. 
30 proc., a obroty uspołecznionego a- 
paratu handlowego przekroczyły blisko 
dwukrotnie poziom 1 kwartału ub. roku. 
Do szybkiego wzrostu obrotów uspo­
łecznionego aparatu handlowego przy­
czyniło się między innymi uruchomienie 
sklepów Miejskiego Handlu Detalicz­
nego, co umożliwiło pewniejsze i spraw 
niejsze zaopatrzenie ludności.

W końcu I kwartału br. sieć sklepów 
uspołecznionych na terenie kraju była 
większa o 52 proc niż w tym samym 
okresie roku ubiegłego.

DALSZY ROZWÓJ HANDLU USPO­
ŁECZNIONEGO POZOSTAJE NADAL 

JEDNYM Z CENTRALNYCH ZAGADNIEŃ
Wskutek rozwoju sieci handlu uspo­

łecznionego polepszyła się też w pew­
nym, acz niedostatecznym stopniu ob­
sługa konsumentów. Tym niemniej za­
gadnienie dalszego rozwoju handlu u- 
społecznionego i usprawnienia obrotu 
towarowego jest nadal jednym z cen­
tralnych zagadnień naszej gospodarki, 
Spekulanci nie poddali się i próbują 
swoją działalność koncentrować na co­
raz to innym odcinku, jak to miało miej 
see na odcinku artykułów włókienni­
czych.

W pewnych okresach I działach mo­
żemy nawet zaobserwować wzmożenie 
dlzałalności spekulacyjnej. — Elementy 
kapitalistyczne ograniczane w swoich 
możi.wościach os.ągania dużych zysków 
i wypierane z handlu przez sektor so­
cjalistyczny, przerzucają się często do 
nielegalnego handlu łańcuszkowego lub 
skupuję w wielkich Ilościach np. mate­
riały włókennlcze, traktując je jako 
lokatę, pochodzących z wyzysku i spe-
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(Ciąg dalszy ze strony poprzedniej) 
kulacji, kap.fałów Jest to swoista forma 
walk, klasowej, prowadzonej przez ele­
menty kapitaPstyczne przeciwko masom 
pracującym i Państwu Ludowemu. Rzecz 
jasna, że zaostrzenie walki klasowej ze 
strony spekulacyjnych elementów kapi­
talistycznych mus spotkać się ze zde­
cydowanym odporem ze strony Państwa 
i klasy robotnicze . Walka ze spekulacją 
została zaostrzona a nasilenie jej winno 
się wzmagać systematycznie. Walka ze 
spekulacją nie może być jednak wy­
łącznie dziełem organów represyjnych. 
Musi być ona prowadzona przy współ- 
udizale ogółu pracujących. Ważna rola 
przypada w tej walce pracownikom han 
dlu uspołecznionego. Zadaniem organi­
zacji partyjnych i związkowych w przed 
slębiorstwach handlu uspołecznionego 
jest podniesienie świadomości klasowej 
i solidarności klasowej pracowników 
handlowych na taki poziom, aby ułat­
wienie 
strony 
wkradły 
handlu 
miejsca.
spekulacją jest zniesienie wszelkich o- 
graniczeń w handlu detalicznym w po­
staci sprzedaży artykułów na bony. Le­
gitymacje związkowe iłp. ograniczenia 
te ostatnio nie tylko nie stanowiły za­
pory dla spekulantów, ale przeciwnie 
— w wielu wypadkach — były przez 
nich wykorzystywane i raczej utrudnia­
ły, niż ułatwiały masom pracującym na­
bycie bardziej poszukiwanych towarów. 
Wzrost masy towarowej I rozwój sieci 
handlu uspołecznionego umożliwił 
zniesienie tych ograniczeń.

KLASA ROBOTNICZA UZYSKAŁA 
SZEREG NOWYCH OSIĄGNIĘĆ 

SOCJALNYCH
Niezależnie od poprawy materialne­

go zaopatrzenia mas pracujących w o- 
krresje, który upłynął od III Plenum Ko­
mitetu Centralnego naszej partii, klasa 
robotnicza uzyskała szereg nowych o- 
•iągnięć socjalnych.

Uchwała Rady Ministrów z dn. 30. 11. 
wb. r. o „Karcie Górniczej” przyznała 
szereg przywilejów pracownikom gór­
nictwa węglowego. Przywileje te na­
stępnie w początkach marca br. rozcią­
gnięto na górnictwa rud i kruszców 
Oraz materiałów ogniotrwałych.

Nastąpiła wydatna poprawa płac w 
hutnictwie żelaza dla pracowników za­
trudnionych w typowych robotach hut­
niczych.

Zawarło nowy układ zbiorowy dla 
pracowników Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, który unowocześnił 
stosunki pracy w PGR i dał robotnikom 
rolnym wszelkie uprawnienia, z któ­
rych korzystają robotnicy przemysłowi, 
między innymi, rozciągając na robotni­
ków rolnych dodatki rodzinne.

Sejm Ustawodawczy uchwalił szereg 
ustaw rozszerzających dotychczasowe 
uprawnienia pracujących. Robotnicy po 
roku pracy w zakładzie otrzymali pra­
wo do 12 dni płatnego urlopu zamiast 
dotychczasowych 8. Ustawa usankcjo­
nowana przyjęte w szeregu umów zbio­
rowych prawo robotników do miesięcz­
nego urlopu po 10 latach pracy. Usta­
wa ta stworzyła również możliwości 
stosowania urlopów dodatkowych dla 
pracowników zatrudnionych przy pra- 
each szkodliwych dla zdrowia lub 
szczególnie uciążliwych. Inna ustawa 
przewiduje możliwość skrócenia czasu 
pracy dla osób zatrudnionych przy pra 
each szkodliwych lub szczególnie u- 
ciążliwych do 6 godzin dziennie, przy 
utrzymaniu pełnego dotychczasowego 
zarobku za 8-godzinny dzień pracy. 
Ustawa z 4. 2. br. o funduszu zakłado­
wym stanie się źródłem dotacji przed­
siębiorstw państwowych na ponadpla­
nowe inwestycje kulturalne ii socjalne, 
na ponadplanowe budownictwo miesz­
kaniowe, na zasilenie dodatkowymi 
środkami budżetu wydatków socjalnych 
przedsiębiorstw przemysłowych i na in­
dywidualne wynagrodzenie wyróżnia­
jących się pracowników. Wymienić tak­
że należy uchwałę Rady Ministrów o 
zasadach tworzen'a funduszu socjalne­
go i gospodarka tym funduszem, po­
rządkującą zasady wydatkowania 40- 
mil jardów ego funduszu na świadczenia 
socjalne.

Utworzenie Jedno'itego funduszu sty­
pendialnego przy znacznym powięk­
szeniu wydatków na ‘en cel, umożliwia 
klasie robofn czel i pracu jącym chłopom 
korzysłan e w większe' niż dotychczas 
mierze z możliwości kształcenia swo­
ich dzieci w szkołach wyższych.

Te zdobycze mas pracujących, po­
dobnie iaik i ogólny wzrost ich dobro­
bytu i kultury, zostały umożliwione 
przez słały rozwój produkcij i wzrost 
wyda'noścl pracy.

WALKA O SOCJALISTYCZNĄ 
DYSCYPLINĘ PRACY

Poważnym hamulcem wzrostu wydaj­
ności pracy, a tym samym wzrostu pro­
dukcji jest zbyt wysoka, jeszcze nie­
usprawiedliwiona absencja na zakła­
dach pracy, która w poszczególnych 
Wypadkach sięga paru procent ogólnej 
iłości przepracowanych godzin.

M nieuspraw.edlrwiona absencja, jek

działalności spekulacyjnej ze 
pewnych elementów, które 
się w szeregi pracowników 
uspołecznionego, nie miało 
Jednym ze środków walki ze

i nadmierna płynność pracowników, . __ r ____ ,,
stanowi wyraz nieuświadomienla pew- maszyn I urządzeń inwestycyjnych, 
nych najbardziej zacofanych elemen- zakresie przemysłu motoryzacyjnego i 
tów w klasie robotniczej i bije w ogół okrętowego, w zakresie produkcji ma- 
pracowniczy, zmniejszając jego zarób- szyn rolniczych i nawozów sztucznych, 
ki. Obok szerokiej akcji uświadamiają- w zakresie rozwoju drobnego przemy­
tej i oddziaływania moralnego oraz słu.
zainicjowanej przez Ministerstwo Zdro- i W wyniku dotychczasowych doświad- 
wia słusznej akcji wzmożenia kontroli I czeń rozwoju ruchu współzawodnictwa 
ze strony lekarzy, stało się koniecznym pracy zwiększone zostaną planowe za- 
zasfosowanie sankcji za nieusprawiedtl- 

। wionę opuszczenie godzin pracy. U- 
chwaloną przez Sejm ustawę w sprawie 
zwalczania absencji ogół robotniczy 
przyjął ze zrozumieniem i aprobatą.
Zadaniem organizacji partyjnych, dy­
rekcji przedsiębiorstw I raid zakłado­
wych, jest dopilnowanie ścisłego i w 
całej pełni wykonania tej ustawy w 
stosunku do wszystkich zakładów pra­
cy i instytucji. Wtedy ustawa ta stanie 
się jednym z poważnych instrumentów 
przyśpieszenia naszego rozwoju gospo­
darczego i podnoszenia dobrobytu i 
kultury mas pracujących.

Ze szczególną siłą należy podkreślić 
konieczność walki z absencją także w 
budownictwie, gdzie jest ona szcze­
gólnie znaczna. Nagminne były tzw. 
„poniedziałki murarskie”, podczas któ­
rych nieobecność pewnych robotników 
dezorganizuje pracę brygady I zmniej­
sza wydajność pracy załogi. Przez 
zwiększenie dyscypliny pracy wśród 
robotników, personelu majsterskiego i 
technicznego, można podnieść przerób 
roczny o 7 proc. Walka o dyscyplinę 
i wydajność pracy w budownictwie po­
siada wielkie znaczenie ze względu na 
wagę inwestycji, podjętych w roku bie­
żącym, pierwszym roku planu 6-lefnie- 
go.

Wprowadzenie zespołowych metod 
pracy oraz zmechanizowanie procesów ! 
produkcji w budownictwie wywołuje 1 
konieczność zmiany norm i dostosowa- | 
nia ich do rzeczywistych warunków, i 
Dotychczasowe normy tkwiące jeszcze 
korzeniami w starym kapitalistycznym 
systemie pracy, stwarzały niesprawied­
liwe warunki dla pracujących. W nie­
których rodzajach robót łatwo było je 
wielokrotnie przekroczyć, gdy w innych 
były trudne do wykonania. Obecnie 
wprowadzić należy nowe normy tech­
niczne, oparte na socjalistycznym sto­
sunku do pracy I uwzględniające nową 
zespołową organizację pracy i jej me­
chanizację.

WZROST AKTYWNOŚCI PRODUKCYJ­
NEJ j SUKCESY GOSPODARCZE PO­

ZWALAJĄ NA ŚMIELSZE 
PLANOWANIE

Wzrost świadomości i aktywności pro 
dukcyjnej klasy robotniczej umożliwił 
rozwój nowych, wyższych form współ­
zawodnictwa socjalistycznego. Masowy 
ruch podejmowania zobowiązań, mają­
cych na celu przyśpieszenia obiegu 
środków obrotowych, który rozwinął się 
w ostatnich tygodniach w całym kraju, 
może przyczynić się do zwolnien a wie 
łomiliardowych sum obecnie nie pro­
dukcyjnie zamrożonych w nadmiernych 
zasobach materiałowych, w nadmier­
nych rezerwach pieniężnych zakład 
pracy lub w środkach produkcji uwle 
zionych wskutek nadmiernego przecią­
gania się cyklu produkcyjnego. Sumy 
zwolnione w wyniku akcji przyśpiesze­
nia obiegu środków obrotowych będr 
użyte na cele rozwoju gospodarczego 
kraju i na poprawę położenia mas pra­
cujących.

Sukcesy produkcyjne, osiągnięte w 
ciągu 1949 r. i w pierwszych miesiącach 
1950 r. oraz rozwój współzawodnictwa 
pracy, stworzyły podstawę dla śmiel­
szego planowania gospodarki narodo­
wej i do założenia większego tempa 
rozwoju, niż fo przewidywały wytycz­
ne, uchwalone na Kongresie Zjedno­
czeniowym.

W związku z tym projekt planu 6- 
letnlego podlega obecnie przepraco­
waniu i zostanie przedstawiony na Ple­
num Komitetu Centralnego w nledłu- 
g m czasie.

Rewizja projektu 6-lefniego planu 
Idzie w kierunku stworzenia szerszej 
podstawy surowcowej w kraju dla roz­
woju przemysłu. W porównaniu z po­
przednim projektem nastąpi: wydatne 
zwiększenie kopalnictwa rudy żelaznej 
tak, aby wzrost wydobycia rudy nie tyl­
ko nadążał za wzrostem produkcji su­
rówki i stali, ale nawet wyprzedzał ten 
wzrost, zwiększając udział rudy krajo­
wej w zaopatrzeniu przemysłu hutni­
czego, .— lepsze wykorzystanie Istnie­
jących zasobów metali kolorowych, a 
przede wszystkim stworzenie krajowej 
bazy miedzi, — rozszerzenie wierceń | 
poszukiwawczych i eksploatacyjnych w 
obrębie znanych złóż ropy naftowej, 
— pełniejsze wykorzystanie nowood- 
■k rytych źródeł gazu ziemnego, — 
zwiększenie zaopatrzenia przemysłu 
włókienniczego w surowce pochodze­
nia krajowego przez silniejszą rozbu­
dowę krajowej bazy włókien sztucz­
nych, — zwiększenie uprawy roślin 
włókienniczych i silniejszy wzrost po- , 
głowią owiec, — wzrost produkcji kra- 1 
jowej roślin oleistych. ' i

W wyniku przepracowanie planu zo- | 
staną postawione swękese zadania w

zakresie stworzenia bazy produkcyjnej 
w

dania w zakresie wydajności pracy, co 
i ułatwi wykonanie planu zatrudnenia i 
przyczyni się do poprawy warunków 
mieszkaniowych i zaopatrzenia pracu­
jących. Zostaną powiększone i bliżej 
sprecyzowane zadania w zakresie przy­
gotowana kadr kwalifikowanych dla 
gospodarki narodowej. Skontrolowane 
zostaną dodatkowo przewidziane na­
kłady inwestycyjne z punktu widzenia 
koncentracji nakładów na najważniej­
szych obiektach, zadania ekonomicznej 
efektywności inwestycji, skrócenia okre­
su budowy I zastosowania oszczędno­
ści. Wzrost masy towarowej artykułów 
konsumcyjnych oraz usług materialnych 
i niematerialnych zostanie ściśle przy­
stosowany do przewidzianego wzrostu 
zatrudnienia i płac.

Uwzględniając doświadczenia, pian 
przewidywać będzie coraz silniejszy 
rozwój stosunków gospodarczych z 
ZSRR i krajami demokracji ludowej. 
Doświadczenie wykazuje, że możemy 
się rozwijać i rozwijamy się istotnie 
szybciej, niżeśmy to sami przewidywa­
li. Doświadczenie to winno być w peł­
ni uwzględnione przez ostateczny pro­
jekt planu sześcioletniego.

— 3- i —1—1..1-1..-. gólności zaś dużej dynamiki socjalj.
Usprawnienie systemu ochrony ze- i stycznej bazy naszej gospodarki.

---- :---------------------------- ....... -u „ I Wskaźnikiem aktywności klasy ro 
botniczej o wielkiej doniosłości jesj 
rozwój ruchu współzawodnictwa prac. 

w prze- W ciągu ubiegłego roku ruch wspj' 
W awaryjności kryją się też zawodnictwa bardzo się rozwiną! ni» 

-" ; tylko ilościowo, ale i jakościowo.
■ ki wprowadzeniu nowych form, j,’ 

współzawodnictwo zespołowe, brygatj, 
i lepszej jakości, współzawodnictwo y 
' przyśpieszaniu obiegu środków obrc. 

towych, indywidualne zobowiązania 
długofalowe itp. Rośnie liczba przodu 
wników pracy — już dziś liczbę ,0. 
botników, zesługujących na zaszczytu, 
fszłllł nr, i L— mm—O r c) Z *

/' szacuje 
się na przeszło 20 tys. — jesteśmy do. 
piero u progu tego wielkiego ruchu. 

Ogromne możliwości zawarte sq » 
ruchu racjonalizatorskim, który rozwijo 
się u nas burzliwie i zasługuje na nai. 
bardziej troskliwą opiekę. Wystarcz, 
zaznaczyć, że w porównaniu z rokietu 
1948 ilość zgłoszonych przez robotni, 
ków wniosków racjonalizacji i uspraw. 
nień w zasięgu ministerstw przemysłu, 
wych wzrosła sześciokrotnie, mianowi 
cie z 2.229 do 13.641. Przeszło potowy 
wniosków uznano za cenne i dzięki 
nim uzyskano oszczędości szacowane 
na około 7 miliardów zł.

Wzrost aktywności mas robotniczych 
i pracowniczych idzie w parze z pod. 
noszeniem ogólnego poziomu życia, 
warunków materialnych i potrzeb kul­
turalnych, lecz przede wszystkim jeśl 
uwarunkowany wzrostem świadome, 
ści politycznej,

WZRASTA STOPA ŻYCIOWA, ROSN* 
NAKŁADY KSIĄŻEK I PISM

W wyniku dalszego wzrostu zatrud­
nienia, funduszu płac i płac realnych 
mamy bezsporne fakty przesunięcie 
spożycia w kierunku artykułów wyso. 
kcwarfościowych. Mamy niewątpliwy 
wzrost spożycia mięsa z tłuszczem wie 
przowym, wzrost spożycia mleka, jaj, 
cukru i innych artykułów Spożycie cu 
kru np. wzrosło na głowę ludności : 
11,8 kg w 1938 r. na 19,3 kg w r, 
1949.

Nie bez znaczenia jest — w skali 
całego kraju szczególnie dzięki Zie­
miom Zachodnim — pop-awa warun­
ków sanitarno-mieszkaniowych i opie­
ki nad zdrowiem.

Mamy duże osiągnięcia w zakresie 

szyła się śmiertelność, wzrasta przyrost 
naturalny.

Oto wymowne niezwykle cyfr^hia 
1000 ludności przypadło:

w latach 
1936—38 w

14,1 
11,2

na Ziem ach Zachodnich przyrost na­
turalny wyn ósł 24,6 na 1000 ludności 

Na 10 fys. ludności umierało 
z 6 miast):

spodarczego i szkodnictwa.

wnętrznej obiektów przemysłowych o- 
raz ochrony operacyjnej dało Już pew­
ne wyniki, tym nie mniej nie wolno 
nam lekceważyć awaryjności 
myśłe. 1" 
akty dywersji.

Walka z awaryjnością nie 
szcze prowadzona z należytym 
Należy walczyć szczególnie o przestrze 
ganię z żelazną dyscypliną przepisów 
górniczych dotyczących bezpieczeń­
stwa pracy. Naruszanie obowiązujących 
przepisów i karygodny brak czujności 
muszą być wyplenione bez reszty.

Wszystko to wymaga dalszego u- tytuł „przodownika pracy” c: 
sprawnenia kierownlctv/a i kontroli, ' służonego przodownika pracy” 
wymaga dalszego wzmożenia czujności ’’ ' — '
organizacji partyjnych, gromadzenia i 
wymiany doświadczeń we wzmożonej 
walce z awaryjnością, w walce 
scyplinę pracy, o przestrzeganie 
nicy państwowej.

Doświadczenie wykaszało, że 
szenie czujności i aktywności wszyst­
kich czynników, 
załóg robotniczych prowadzi do wy­
krycia wrogów nasłanych przez obce 
wywiady i czyhających na dorobek i 
ber-^eczeństwo ludu pracującego I na­
szego Państwa Ludowego.

To samo dotyczy sieci szpiegowskich 
: długofalowej dywersji, która usiłuje 
zagnieździć się w różnych ogniwach 
naszego aparatu państwowego i go­
spodarczego.

jest je- 
uporem.

o dy­
la) em-

zwięk-

a przede wszystkim

CZUWAĆ NAD REALIZACJĄ 
POROZUMIENIA

W planach sztabu zbrodniczej akcji 
anfyludowej i antypolskiej leżało wcią 
gnięcie również kleru do tej działal­
ności. Dali się wziąć na lep tej gry 
niektórzy najbardziej reakcyjni przed-

SZYBKO UJAWNIAĆ 
I PARALIŻOWAĆ DZIAŁALNOŚĆ 

WROGA KLASOWEGO
i Na tle przedstawionej w ogólnych za 
rysach sytuacji międzynarodowej, kłó- , ____

• ra kształtuje się niekorzystnie dla obo- stawiciele kleru, wyrządzając nie mało 
zu imperialistycznego oraz w miarę po- szkód. Wytrwale i konsekwentne poste 
stępujących u nas sukcesów gospodar- powanie Rządu oraz lojalna postawa 
czych, w miarę wypierania i rugowania większości duchowieństwa umożliwiły 

: elementów kapitalistycznych zaostrzają- i zawarcie porozumienie. Niecne kon- 
' ca się wałka klasowa przybiera różne szachfy obcych agentur, żerujących na 
formy i przejawia się w różnych dzte- uczuciach religijnych, zostały pokrzy- 
dzinach. żowane, lecz trzeba sobie zdawaćdżinach. I żowane, lecz trzeba sobie zJ-.—ć

_ Naszym zadaniem jest szybko ujaw- i sprawę z tego, że uregulowanie sfosun 
ków między Państwem a Kościołem 
nie wyczerpuje się podpisaniem umo­
wy. Czuwanie nad jej realizacją, nad 
fym, aby treść umowy dotarła do świa 
domości milionów wierzących, walka 
z każdą próbą zwichnięcia lub wypa- I uwygmącu w zakresie
czenia umowy, z każdą próbą recydy- j zwalcząnia chorób zakaźnych, Zmniej-

niać nowe ośrodki i formy walki wroga 
klasowego, często zamaskowane i per­
fidne, paraliżować je z całą stanów- | 
czością, zmieniać kiedy trzeba z wła- I 
ściwą elastycznością formy naszej nie- i 
ustannej ofensywy, wykorzystywać każ­
dą szczelinę, rozszczepiać siły przeciw­
nika, neutralizować poszczególne gru­
py i umacniać z każdym dniem rosną­
cą przewagę sił socjalizmu i pokoju.

„Klasa rewolucyjna — jak uczył Le­
nin — dla urzeczywistnienia swego za­
dania powinna umieć posługiwać się 
wszystkimi, bez najmniejszego wyjątku 
formami ozy dziedzinami działalności i 
społecznej”.

Co jest szczególnie charakterystycz­
ne dła niedobitków reakcyjno-faszy- 
stowskich w kraju i na emigracji?

Po pierwsze, wewnętrzne rozbicie i 
loadek, rozprzężenie polityczne i mo- 
alne wszelakich klik i kliczek.

Powfóre, coraz bardziej cyniczne li- 
yfowanle się w sprzedaży swych usług 

wywiadom imperialistycznym — ame- 
•ykańskiemu, angielskiemu, francuskie­
mu. Zżerani nienawiścią do Polski Lu­
dowej bankruci polityczni wyzbywają 
się już wszelkich śkrupułów w stosun­
ku do kraju. Nawet swary między kli­
kami odzwierciadlają nie tyle jakieś 
różnice merytoryczne, ile wa'kę o do­
stęp do szpiegowskiego żłobu. Doty­
czy to zarówno Andersów i Zarembów, ' 
jak Mikołajczyków i Bieleckich, którzy ' 
z nikczemnym wyrachowaniem żerować 
chcą na najniższych instynktach, na 1 
cemnocie i niepoczytalności, na krwi ' 
i na awanturnictwie.

Nic dziwnego, że gnljące bagienko ’ 
reakcyjno-faszystowskie przekształca się 1 
w żerowisko szpiegów i dywersantów, 1 
wykonywujących ponadto najbrudniejszą .

wy wojującego i antyludowego klery­
kalizmu — wymaga wielkiego wysiłku 
I ipracy, wymaga pogłębienia świa­
domości szerokich mas.

Będziemy skrupulatnie wykonywać 
zawartą umowę, ale nie pozwolimy—mc pvsx.vwii.my
aby wbrew niej stosowane były stare, z9onow' nwis-n mej My'y Siarc, ~

। reakcyjne machinacje polityczne. Im przX5?s* naturalny 
lepiej zmobilizujemy szeroka opinie ?a , ern ac'1 Zach

I !• . • . . ‘ ~ ~ łlirrtlno un.n Ael ")ipubliczną, tym lepsze osiągniemy wy­
niki.

AKTYWNOŚĆ KLASY ROBOTNICZEJ 
ŹRÓDŁEM NASZYCH SUKCESÓW
Dzięki czemu odnosimy sukcesy w 

walce i w pracy?
Dzięki czemu rośnie konsolidacja ca 

łego społeczeństwo wszystkich ludzi 
pracy na gruncie rozbudowy ąosnodar 
czej i kulturalnej Polski Ludowej i o- 
bozu pokoju?

Zawdzięczamy fo słusznej linii poli­
tycznej naszej Partii, oparciu naszej 
walki o potężny obóz pokoju i socja­
lizmu ze Związkiem Radzieckim na 
czele, rosnące z dnia na dzień w wal­
ce z trudnościami, w walce z wrogiem 
klasowym, aktywności mas pracują­
cych, naszej bohaterskiej klasy robotni 
czej, naszej Partii.

Nie ma odcinka, nie ma dziedziny 
w naszym życiu, gdzie by się nie prze 
jawiała wciąż rosnąca aktywność mas 
pracujących.

Ważną przesłanką tej aktywności j 
robotę dla radiowych fabryk kłamstw^ jest wzrost klasy robotniczej, wzrost za 
finansowanych przez amerykańskich, ganionych w socjalistycznym przemy- 
ery angielskich, frankisłowskich czy ; sle ’ w socjalistycznym sektorze rol- 
niemiecko - watykańskich podżegaczy nIclwa- Podstawowym wyrazem jej jest 
wojennych.

Tym brudnym polokiem kłamstw za­
chłystują się przede wszystkim wywła­
szczeni obszarnicy i fabrykanci, speku­
lanci i najbardziej chciwi I agresywni 
bogacze wiejscy. Odwraca się od tego 
z obrzydzeniem i odwracać się powi­
nien — każdy Polak kochający swój 
kraj.

Jakie stosuje formy, do jakich zbrod- j 
ni podżega wróg klasowy w walce z 
Polskę Ludową?

Do bandytyzmu, do sabotażu i szkód 
nic twa, do szpiegostwa i długofalowej 
dywersji.

Przyjrzyjmy się bliżej niektórym od- 
m.anom tej zbrodniczej działalność 
wroga.

Krzywa bandytyzmu biegnie w dół, 
lecz nie wolno nam się uspakajać, pó­
ki doszczętnie nie zlikwidujemy tych 
zbrodni.

Szczególną wściekłość wroga klaso­
wego wywołują postępy spółdzielczo­
ści produkcyjnej na wsi.

Na obecnym etapie wróg coraz ezę- 
hrej posługuje się UoaPę sabotażu go-

w latach 
1936—38 w 

płuc 16,0 
3,3

r. 1949
11.5
173

(dane

r. 1948
11,0

1,3

wzrost wydajności pracy, wzrost pro­
dukcji, wzrost sił wytwórczych.

Chciałbym się krótko zatrzymać nad 
zagadnieniem wzrostu zatrudnienia, 
wzrostu klasy robotniczej.

Zatrudnienie w przemysłach podle­
głych ministerstwom przemysłowym Wy 
niosło w IV kwartale 1949 r. 1.509.180 
wobec 1.288.978 w IV kwartale 1948

Ir., co stanowi -orzyrost o 17,1 proc.
Liczba kobiet zatrudnionych w tych 

przemysłach wzrosła w tym okresie z 
346.920 na 413.640, czyli o 19,2 proc.

Nawiasem zaznaczyć należy, że 
wzrost zatrudnienia kobiet w niektó­
rych przemysłach, jak np. w metalo­
wym, elektrotechnicznym i chemicznym 
jest zbyt powolny i nie nadąża za o- 
gólnym tempem wzrostu zatrudnienia.

Ogólna liczba pracowników najem­
nych w całym kraju wzrosła z 4174 fys, 
w grudniu 1948 r. do 4.980 tys. w grud 
niu 1949 r., a więc o przeszło 800 ty­
sięcy osób w ciągu jednego roku. Licz 
by te są wymownym świadectwem wzro 
du aktywności gospodarczej, w sicze-

a) na gruźlicę 
b) samobójstw

Nigdy Polska nie miota tak małej 
liczby zgonów i tak wysokiej liczby 

' małżeństw, a od pół wieku tak dużego 
przyrostu naturalnego, jak w ostatnich 

i 2-ch latach.
Równolegle ze wzrostem stopy ży­

ciowej dzięki zdobyciu wtadzy przez 
masy pracujące wzmaga się aktywność 

i robotników i chłopów w zakresie zdo- 
। bywania oświaty i kultury. Świadczą o 
i tym rosnące nakłady książek i gazet, 
rosnąca liczba widzów teatralnych I 
kinowych, niebywały wzrost osób 
zwiedzających wystawy i muzea, pęd 
do wszelkich kursów i uczelni, pęd do 
samokształcenia, niewątpliwy wzrost 
czytelnictwa. Niemałą wymowę ma li­
czba 120 tys. słuchaczy powszechnego 
Uniwersytetu Radiowego. M liony głów 
pochyla się nad książką, nad rajzbre- 
tem, powiększa swą wiedzę, dąży do 
zwiększenia swej sprawności i wydaj­
ności pracy do podwyższenia swych 
kwalifikacji. Rozszerza się widnokrąg, 
rośnie doświadczenie, budzą się uzdo! 
rrienia przedtem tłumione i jzęsto nie- 
uświadamiane.

POSTAWA KLASY ROBOTNICZEJ PRO­
MIENIUJE NA WSZYSTKICH LUDZI

PRACY MIAST I WSI
Wzmożona aktywność nie zamyka 

się bynajmniej tylko w obrębie kla­
sy robotniczej. Promieniuje Ona przede 
wszystkim na chłopstwo pracujące, 

, gdzie deje się zauważyć nie tylko o- 
gromny wzrost czytelnictwa gazet i 
książek, lecz również wzmożona aktyw 
ność organizacyjno-gospodarcza.

Olbrzymie osiągnięcia ubiegłego 5- 
lecia, potężne promieniowanie aktyw­
ności mas, której motorem jest nasza 
Partia, dociera również do zacofanych 
i sklerykalizowanych środowisk, budzi 
ferment i pogłębia przeciwieństwa w 
środowiskach ideologiczinie obcych, 
a nawet wrogich.

Prawda, głoszona przez naszą Par­
tię dociera coraz głębiej do świado­
mości milionów ludzi pracy, wyzwala

(Ciąg dalszy na sir. 6)
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YDGOSZCZ

Chłopi pomorscy 
podjęli z entuzjazmem 

czyn melioracyjny
Teatr Ziemi Pomorskiej. W po­

niedziałek teatr nieczynny. — We 
wtorek (o godz. 19.30): „Tu mówi 
Tajmyr".

Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) — tel. 24-29.

Ostatnio odbyło się zebranie w gmachu Ratusza w Chojnicach, celem 
zorganizowania czynu melioracyjnego Zebranie zagaił burmistrz Szczo- i 
drowski, omawiając przy tym zagadnienie melioracji pól na terenie mia­
sta Chojnic. i . .
- , ... .. __________ tych już zobowiązań. Np. w powie-
neferat w sprawie^ akcji meliora- \ konserwacji i renowacji rowów i ka- cie inowrocławskim wykonały do

r

Wystawa Pomorze w Pracy 
I Walce o Pokói oraz Szkole­
nie Kadr dla Planu 6-letniego 
— czynna codziennie od go­
dziny 10—20. Wstęp bezpłatny 

Teren wystawy: pawilon 
A — Gen. Stalina 11, pawilon 
B — Gen, Stalina 14, pawilon 

pawilon

Do UWP w Bydgoszczy napływa­
ją jeszcze dalsze zobowiązania oraz 
meldunki o stanie realizacji powzię-

u * ...... , ’ tych już zobowiązań. KT“ "*
Keferat w sprawie akcji meliora- konserwacji i renowacji rowów i ka- cie i-------- ’ ’

• jFTnej wygłosił przedstawiciel Urzę- nałów i 735 ha napraw zdewastowa- dnia 12 bm. swoje 
du Wodno-Melioracyjnego — K-’" „ ,U,.
mann. Wybrano komitet wodno-me- tość tvc*h prac wynosi ogółem ponad borze w 55 proc, i 
lioracyjny, do którego weszli: F. Bo- 
nin, Fr. Wróblewski, E. Belzerowski, 
Ossowski i Kriiger. Na zebraniu był 
też reprezentowany komendant Służ­
by Polsce por. Rowiński, którego 
mianowano opiekunem akcji wodno- 
melioracyjnej.

- . . z i 735 ha napraw zdewastowa- dnia 12 bm. swoje zobowiązania: 
Koli-1 nych urządzeń drenażowych. War- gromada Karnowo w 65 proc., Sci- 

Stanomino w
113 mil. zł. 50 proc.

C — Gen. Stalina 9, ___
O — Konarskiego 2, pawilon Z niezwykłym entuzjazmem podjęli
E — Konarskiego 4, pawilon ’ ’
F — Konarskiego 5.

Wystawa potrwa do dnia 20 
maja br.

pawilon chłopi, pracujący na Pomorzu, apel
z gromady Kosobudy pow. Chojnice I w Cechu Rzeinickim, ub. roku prze- 
0 wykonanie czynu melioracyjnego. . szli do Spółdzielni Pracy Rzeźnicko- 

Czyn melioracyjny podjęto już w Wędliniarskiej. W ten sposób po- 
1.129 gromadach pomorskich. Chłopi ; wstała pierwsza spółdzielnia rze- 
z tych gromad zobowiązali się wy- mieślnicza w Inowrocławiu. Praca 
konać do dnia 10 czerwca 1.960 km na samym początku nie była łatwa.

Pierwsza Spółdzielnia
Rzemieślnicza w Inowrocławiu

Inowrocławscy rzeźnicy, zrzeszeni

ORGANIZACJI BYDGOSKI
Pomorski Okręgowy Związek 

Koszykówki, Siatkówki i Szczyp, 
zawiadamia, że walne zebranie 
roczne członków okręgu. odbędzie 
się w Bydgoszczy, dnia 14. V. br. 
o godz. 9,30 w sali Woj. Kom. 
Kult. Fizycznej przy ul. Libelta 
nr 8.

wystawa prac studentów Wydzia 
łu Sztuk Pięknych UMK w Toru­
niu wpłynęła na szersze wody, to 
znaczy, że miasto może ją obej­
rzeć w Domu Plastyków przy ul. 
Chełmińskiej. Nazwiska niektó­
rych wystawców (jak Marschall) 
mają już na tutejszym terenie do­
brą renomę, ale poziom prac jest 
zupełnie równy j to właśnie cie­
szy nas bardzo. Na czoło wybija 
się grafika, na której znać dosko­
nałą szkołę i co ważne — swobod 
ną, nieograniczoną możliwość 
kompozycji. Bardzo ciekawe są 
prace Bożeny Majewskiej (na mo 
ście) dobre kompozycje o charak­
terze ludowym (z drzwi stodoły) 
i szereg innych. H. Gilasowa wy- 

odjazd pociągów z Bydgoszczy stawja „Wiatrak<r Marschall ład. 
ną i żywą pracę o charakterze fa­
brycznym, przyjemne są kompo­
zycje Narębskiej (most toruński), 
Matkiewiczówny, Baranowskiej i 
Teodorowicza. Grafika studentów 
toruńskich odwnacza się czysto- 

22.05+ ścią i wielką starannością wyko:, 
nania (drzeworyty, akwa winty, 

i akwaforty).
Rysunki węglem sporządzone są 

w dużym formacie oo uwydatnia 
ich cechy kompozycyjne (dosyć 

; dalekie od szkolnych). Nazwiska

♦
♦ Okręgowy Związek Cechów w Byd­

goszczy zawiadamia, że w dniu 16 bm. 
.(wtorek) o godz. 19 w Pomorskim Domu 
Sztuki, Al. 1 Maja 18 odbędzie się zebra­
nie rzemiosła bydgoskiego poświęcone spra 
wie pokoju. Uprawa się zarządy i sze­
rokie rzesze rzemiosła bydgoskiego o 
gremialny udział. i

Rozkład jazdy 
kolejki wąskotorowej

ważny od dnia 14 maja 1950 r.

w kierunku KORONOWA:
Wierzchucin: 5.22+; 8.19=;
Smukała:

12.06X;
18.MX;

Koronowo
15.13=;

6.13
8.00X; 9.25X; 11.58X;
13.50X; 15.35X; 17.18X;
20.14X; 21.50X
6.39=; 8.15; 11.24; 18.24;

16.38=; 18.10; 21.40

7.42; 18.07; 19.17; 21.39+
10.28X; 11.58X; 13.06X ;

16.35X; 18.31X; 20.09X;

PRZYJAZD DO BYDGOSZCZY
* kierunku KORONOWA:

Wierzchucin:
Smukala: 9.08X

14.42X
21.16X; 23.O1X

Koronowo: 6.11=; 7.08; 9.49; 10.54=;
12.58; 15.09-; 17.49; 20.44-

Objaśnienie znaków:
+ kursuje w niedziele i święta;
— kursuje w dni powszednie;
X kursują w niedziele i święta w 

potrzeby tylko do Smukały.

Należało przezwyciężyć trudności, 
wynikające ze złego ustosunkowania 
się niektórych kupców i z braku 
funduszów. Posiadając członkowskie 
udziały rozpoczęto planową pracę. 
Osiągnięcia są wielkie. Obrót za ub. 
rok wyraża się sumą: 107 milionów 
złotych, a plan przewidziany zakoń­
czono wynikiem ponadnormowym w 
151 proc. Członkowie na walnym 
zebraniu jednogłośnie przekazali z 
nadwyżki 100 tys. zł na budowę 
boiska i świetlicy, 50 tys. zł na bu­
dowę Pomnika Wdzięczności, dal­
szych 50 tys. zł na świetlicę i biblio­
tekę Tow Przyjaźni Polsko-Radziec-

Od drzeworytu do rzeźby
Dobrze się stało, że doroczna : wystawców: Stanisławska, Łan- 

gowski B., J. Kotlarczyk, Micha­
lak, Zacharek, Zakrzewska. Ory- t iv„. rulSAO.natlilec.
ginalne są pozycje Kotlarczyka. kiej oraz 55 tys. zł na organizacje 
Interesujący dział wystawy — to : społeczne, 
afisze. (Nyka. Stremel, Adamo-1 " ’ 
wicz-Byczkowska, Kwiatkowski, I r:auvBw» laaick
Legiecka). Dwa najładniejsze pro został" przewodniczącym, jego za- 
jekty plakatów są bezimienne (na stępcą F. Domagała, a na członka

. Zebrani wyrazili zgodę na wybór 
I nowego zarządu. Franciszek Lorek

krańcach.) Rzeźby są może nieco 
słabsze, choć nieszablonowe. Jest 
ich pięć tj. „Kowal" Dąbrowskie­
go. Marciniaka „S. P. z kilofem", 
„Spawacz" Markiewicza. „Z łopa­
tą'' Kotafiana i „Praczka". Ostat­
nia sala wystawy to malarstwo. 
Obrazy bez podpisów, prace dość 

i typowe i dość szkolne. Interesu­
jący „cykl" — to trzy szwaczki, a 
właściwie jedna szwaczka malo­
wana w trzech ujęciach. Cel — ja 
sny.

Jeżeli wystawa w Domu Pla­
styków w Toruniu ma przynosić 
zwiedzającym prostą i pojętną 
korzyść — to musi się ona zdobyć 
na jedno przynajmniej, ścienne 
(w zastępstwie katalogów) objaś­
nienie. Nie wszyscy z tych co 
przychodzą, byli już na wystawie 
plastycznej i takie objaśnienie 
zbliży ich do wystawców. Dom 
Plastyków — to jednak obowią­
zek. (kz)

zarządu wybrano Fr. Andrzejew­
skiego. W skład 'rady nadzorczej 
wchodzą Kostrzak, Czerwiński, Ow- 
czarkowski, Dąbrowski, Kasztelan. 
W obecnym sezonie Spółdzielnia 
Pracy Rzeźnicko-Wędliniarskiej ma 
9 sklepów w mieście.

KINA — Pomorzanin: Cztery 
serca . Polonia: Hrabia Monte 
Christo (II seria). Wolność: Kon­
frontacja. Orzeł: Hrabia Monte 
Christo (1 s.). Gryf: Dziewczęta > 
aaletu. Bałtyk: Czwarty peryskop 
Bagatela: Śpiewak nieznany.

Seanse: Pomorzanin, Wolność 
i Gryf: 16.00, 18.15 i 20.30. Po­
lonia, Orzeł i Bałtyk: 15.30, 17.45 
i 20.00. Bagatela: 20.30.

WYSTAWY — Pomorski Dom 
Sztuki: Prace Zw. Artystów-Pla­
styków Okr. Warszawskiego. — 
Resursa Kupiecka: Pomorze w pra­
cy I walce o pokój. — Biblioteka 
Miejska: Dobra książką. 1 Państw. 
Szkoła Ogólnokszt.: Mickiewicz - 
Puszkin (wystawa objazdowa).

Ważne telefony: Kom. MO 25-16. 
Pog. Ratunkowe PCK 10-00. Stras 
Pożarna 11-11. Postój taksówek 
36-55 i 39-62. Int 1 reki, centr. 
miejskiej 02. Biuro n-rów 1 tnf. 
centr. miejskiej 03. Blnro napraw 
04. Przyjm. telegr. 05. Zegarynka 
06. „Orbis" 22-27. Int.

DYŻURY APTEK:
ną, Dworcowa 48 (tel. 24-66) Sta­
romiejska — Wełniany Rynek 6 
ŚI. 22-26).

kolej. 11-87. 
Pod Koro-

PROGRAM RADIOWY 
NA FALI BYDGOSKIEJ

Wtorek, 16 maja:
8.05 Program lokalny dnia. 8.07 

Komunikaty. 8.10 Muzyka. 14.15 
Mozaika muzyczna. 14.30 Pomorski 
dziennik radiowy. 16.20 Pojedynek 
organowy J. S. Bacha — audycja 
J. Węsławskiej. 16.50 — 11 frag­
ment powieści Polewoja „Wrócił". 
17.00 Koncert dla przodowników 
P. O. Służba Polsce. 22.15 Poga­
danka pt. „Analfabetka1
pisała Halina Filutowicz. 22.25 
Schubert — kwartet „Śmierć i 
dziewczyna".

na-

fiimón CJFO 
nie może byc bitwą o m:ejsca

Już 17 bm. rozpoczynają się we 
wszystkich większych miastach Pol­
ski „Dni Filmu Czechosłowackiego". 
W tym czasie zobaczymy na ekra­
nach najnowsze filmy wyprodukowa­
ne w roku bieżącym. Oto ich ty- 
tuły:^„Praga w roku 1848", „Dwa 
ognie", „Dziś o wpół do jedenastej", 
„Kłopoty referenta Trziszki", „Przy­
brana córka", „Pragnienie", „Zlot 
sokołów", „Cesarski słowik" oraz 
program składany z najnowszych 
filmów kukiełkowych ,i rysunko­
wych.

W Bydgoszczy — jak już informo­
waliśmy — kinem festiwalowym z 
codzienną zmianą programu (od 17 
do 26 bm.) będzie „Pomorzanin".

powinny być wyświetlane W dwóch 
kipach dla uniknięcia nadmiernego 
tłoku. Ponadto, ażeby „Dni Filmu 
CSR“ nie były wielką bitwą o miej­
sca, radzilibyśmy, ażeby Okręgowa 
Dyrekcja Rozpowszechniania Fil­
mów zawczasu (a już czas ostatni!) 
pomyślała wzorem ODRF Warszaw­
skiej, o sprzedaży abonamentów jed­
no- i dwuosobowych na cały festi­
wal. Niejeden z mieszkańców Byd­
goszczy radby obejrzeć wszystkie fil­
my czeskie, które będą wyświetlane, 
a nie może sobie pozwolić na codzien 
ne wystawanie godzinami przed ki­
nem, tłocząc się po bilet.

W sprawach powyższych oczeku- 
„^umurzanin . jemy rozsądnej decyzji ODRF w 

Obawiamy się jednak, że trzy Bydgoszczy. Nie odbije się ona ujem- 
seanse to stanowczo za mało i filmy nie na obrotach kin. (Ni£).

Nowe warsztaty krawieckie
im. Hanki Sawickiej w Inowrocławiu

(B) W ubiegłym roku powstała w wrocławskiego gimnazjum krawiec- 
Inowrocławiu przy ul. Stalina t mło- kiego, dzięki nowoczesnym metodom 
dzieżowa krawiecka spółdzielnia pra- pracy, mogą sprawnie i szybko wy- 
cy. Po bardzo przystępnych cenach i konać zamówienia.
wykonywała ona zamówienia, zwłasz chwili obecnej spółdzielnia na 
cza dla świata pracy. Spółdzielnia skutek rozrostu, przenosi się do no- 
w krótkim stosunkowo czasie zyskała wej siedziby na stałe, na ul. Dwor- 
sobie uznanie „znawców" i cieszyła ■ " * * 
się niemałym powodzeniem. Młode 

ST I krawczynie, dawne uczennice b. ino-

rszie

dzieżowa krawiecka spółdzielnia pra- p 
cy. Po bardzo przystępnych cenach : ki

ŻAJSKUTECZWŁI8ZZ
IEKIANA wll\r
fcninKinimmmwniwiniimHiiwwwinimimi

List z Aleksandrowa Kuj

Lisi z Gniewkowa
Biegi narodowe — Echa tygod. 

nia O, K. i P, — Stacja Suchatów 
ka w nowe] szacie — Przodownik 
pracy.

W biegach narodowych miasta 
i gminy w Gniewkowie startowa­
ło 107 zawodników w tym 27 ko­
biet, przy czym stwierdzić należy 
slaby start Budowlanych i ogółu 
młodzieży wiejskiej reprezentowa 
nej jedynie przez młodzież uni­
wersytetu ludowego Wierzbicza- 
ny.

W grupie kobiet kat, 15 do 16 
lat dystans 500 metrów, zwycięży­
ła Strupczewska Teresa UL czas 
1,45. W grupie mężczyzn zwycię­
żyli w kat. 15 do 16 lat dystans 
1000 metrów Tokarz Jan czas 3,01, 
a w kategorii 16 do 17 lat Widź- 
gowski Alojzy oboje SP szkoła 
zawodowa. W grupie 19 do 29 lat 
pierwszym był Ługiewicz Jan UL 
czas 3.10.

Miasto ani gmina nie dały tym 
razem ani nawet dyplomów dla­
tego słuszny jest żal uczestników 
na brak zainteresowania łych 
ników.

Stalina urządziło punkt sprzeda­
ży książek i dziennika młodzieżo- 
żowego. W szkołach odbyły się 
pogadanki popularyzujące czytel­
nictwo i pokazy filmowe. Na za­
kończenie tygodnia urządzona zo­
stała w parku miejskim akade­
mia.

czyn-

♦
W związku ze zbliżającym się 

okresem letnich wycieczek stacja 
kolejowa Suchatówka do której 
w sezonie przybywają liczni wy­
cieczkowicze z Torunia i Ino­
wrocławia została gruntownie od 
restaurowana. Doprowadzono do 
porządku poczekalnię, ubikację, 
naprawiono obejścia stacyjne a 
dokonali tego kolejarze odcinka 
drogowego Gniewkowo. Drugim 
dodatnim faktem jest otwarcie w 
Suchatówce gospody chłopskiej 
gminnej snółdzielni. co jeszcze bar 
dziej zwabi „mieszczuchów" szu­
kających tu słońca, wody i po­
wietrza. a w 
czy grzybów.

cową, do lokalu p. Lewandowskiego, 
gdzie mieściły się warsztaty samo­
chodowe. r
ulegnie zmianie. Będą to: Warsztaty 
Krawieckie im. Hanki Sawickiej. 
Znajdzie w nich pomieszczenie 100 
krawczyń i dalszych 100 uczennic. 
Dzięki uzyskanym funduszom z do­
tacji ministerstwa powiększy się 
również ilość maszyn do 60. W tak 
ważnym ośrodku i zarazem szkole­
niowym wiele kobiet zdobędzie prak­
tyczny zawód.

Kierownik spółdzielni p. Fiuta- 
kowa zapewnia nas, że placówka ta 
z chwilą przejścia na warsztaty jesz­
cze więcej zdobędzie sobie popular­
ności i zaufania między publicz­
nością.

Dawna nazwa warsztatu Wa przychodnia lekarska.

W

bliskim lesie jagód.

♦
Tydzień Oświaty, Książki i 

sy przeszedł w mieście pod 
kiem ożywionej działalności 
dzieży szkolnej, która w obu szko 
lach urządziła wystawy książek i 
bibliotek i działalności koła miej­
skiego ZMP, które na ulicy Gen.

Pra- 
zna- 
mło-

♦
w obecności r ■’ zo’ 
obwodowego z In--

Czyn 1 Majowy Służby Zdrowia l zawiązane zostały komitety gmin 
— Trójki gromadzkie wyruszyły | ne i gromadzkie, o łącznej ilości 
w teren — Biegi narodowe, — No 314, członkowie tych komitetów

Pięknym czynem 1-Majowym 
koła zawodowego pracowników 
służby zdrowia oddziału Aleksan­
drowa, było zorganizowanie ekipy 
lekarskiej, która wyjechała do 
Służew, Sadlna. Lubania, Byto- 
nia. Dobrego i Konecka, gdzie 
zbadała bezinteresownie około 5 
tys. dzieci szkolnych wyjeżdżają, 
cych na okres wakacji szkolnych 
na kolonie. ♦

Po okresie organizacyjnym, kie 
dy za przykładem powstałego w 
powiecie komitetu obrońców po­
koju w skład którego weszło 61 
osób wszystkich warstw społecz­
nych bez różnicy przynależności 
partyjnej, społecznej z przewod­
niczącym Kołowrockim na czele,

a nie „Na
Język jestci organem naszej mowy, zamiast „z wyjątkiem" i „za po- 
lekka czerwonawym, obrotnym.; mocą" zamiast „z pomocą". Nie mó-z I łz » tr: — — *z —* t — vz vz u > :: łtł,*z

ale ostrym w użyciu rozmownym, roi poprawnie, kto przyimka „dla" 
Na dobitkę językiem polskim nie zamiast „do" używa. Stad parnię 
zamsze — moi Państwo — bezbłędnie tajmy, aby mówić np. wkład „do od- 
porozumiewacie się. Dlatego też i budowy" a nie „dla odbudowy" Nie 
miast coś „słonego" palnąć, przemie- j „co pan sobie życzy" a „czego pan 
nię się w pedagoga, którego uwag | sobie życzy"! 
wysłuchawszy, poprawić swą mowę, „ ■ • -
z ’—iejcie.

Można by jeszcze zacytować długą 
mniej lub więcej świadomych 

Od długiego czasu polskie ucho potknięć językowych. Lecz, przebóg, 
razi fatalnie rozpleniony błąd m o jedno i to pierwsze szczególnie 
zwrotach tej miary co „na zakładach nam chodzi — nie „na zakładach pra- 

" cy" lecz „w zakładach pracy", boć 
i ludzie pracują, działają i tworzą w

Uroczyście 
nika urzędu 
Wrocławia odbyło się ostatnio : ę 
czenie odznaki przodownika oh. 
Laskowskiemu pracownikowi tut, 
urzędu noeztowego. który za o- _ _  ________ ____
kres IV kwartału 1949 wyrobił j „w fabryce". obrębie' zakładom, ‘ a “nie ‘n^ićh^da-
187 proc normy. Błędną jest forma „za wyjątkiem" i ehach! „NIK".

pracy" i „na fabryce". Otóż nie „na' 
a „w" — „w zakładach pracy"

przystanili do szerokiej akcji zbie 
rania podpisów pod apel sztok­
holmski. Utworzone zostały trój­
ki gromadzkie, które nie ominą żad­
nego mieszkania w gromadach 
wyjaśniając nieuświadomionym 
znaczenie przedsięwziętej w ca­
łym powiecie akcji.

Biegi narodowe zgromadziły na 
starcie w całym powiecie 1683 za­
wodników z czego 395 kobiet. W 
Aleksandrowie startowało 343 u- 

jczestników w tym 73 kobiety a 
szczegółowe wyniki przedstawia­
ją się następująco: w grupie ko­
biet. dystans 500 m. wiek 15 do 16 
lat, 1. Cytacka Teresa Liceum 
ogóln.. 4.5. 2. Liberacka Br., 3. 
Kempińska obie szkoła zawodowa

Gruna 16 do 17 lat. dystans 500 
m. 1. Olejnik Jadw. 1,48 szkoła 
zawód., 2. Skibińska. 3. Łukasik. 
Chłopcy grupa 15 do 16 lat, dy­
stans 1000 m. 1. Nowak T. szkoła 
zawód. 2,55. 2. Mikulski O.. 8. Siu- 
dziński R. 3,1; grupa 16 do 17 lat, 
1. Wojtysko St. Lic. 2. Nowicki L. 
3. Lange E. LZS Białe Błota. Gru 
pa 19 do 29: 1. Kulpa B. ZKS Kol. 
3,05. 2. Krajewski S. LZS. 3. Ma- 
golan P. Kolejarz.

Zwycięzcy pierwszych trzech 
miejsc otrzymali dyplomy.♦

Oddział Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Aleksandrowie Kuj. 
przekazał ostatnio Ubezpieczalńi 
Społecznej we Włocławku do dyg 
pozycji świata nracy kompletną 
przychodnie lekarską z lekami, 
zwiększając w ten posób w powie 
cie ilość punktów sanitarnych i 
bezpieczeństwa pracy.
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Referat Przewodniczącego KC PZPR
Ciąg dalszy ze sir. 4.

w nich nowe siły, budzi poczucie od­
powiedzialności, nie tylko za losy ich 
zakładu pracy, lecz również za losy 
całego kraju.

Jednym z wskaźników rosnącej ak­
tywności mas jest wzrósł liczby człon­
ków różnych organizacji społecznych. 
Liczba członków Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w okresie od 1-go 
grudnia 1949 r. do 1 marca 1950 r. 
wzrosła o przeszło pół miliona tj. o 
24 proc, i wyniosła 2.642 tysięcy człon 
ków.

Liczba członków Związku Samopo- i

mocy Chłopskiej w ciągu ty«h samych 
3 miesięcy wzrosła o 75 tys. i wynio­
sła na 1 marca br. 1597 tysięcy człon­
ków.

Liczba członkiń Ligi Kobiet wynosi­
ła w początku roku 1365 tysięcy, w lym 
robotnic 40 proc., pracownic umysło­
wych 15 proc., gospodyń domowych 
w miastach 16 proc., zaś gospodyń 
wiejskich' około 400 tys. co słanowi 29 
proc, ogółu człokiń.

Liczba członków ZMP w okresie 
łych samych 3-ch m-cy powiększyła się 
o 100 tysięcy, dochodząc do 1.125 ty­
sięcy (bez wojska i ZAMP).

(Ciąg dalszy numerze jutrzejszym)

obywateli radzieckich
Obywatele radzieccy, którry w 

czasie działań wojennych wywie­
zieni zostali do Niemiec i obecnie 
znajdujq się w Polsce, mogą zwra 
cać się no informacje i wyjaśnie­
nia w sprawie powrotu do oj- 
ezyznv w następujących punk­
tach: 1) Oddział Repatriacji oby­
wateli radzieckich — Legnica, ul. 
Lenina 3. 2) Repatriacyjny Punkt 
Zborny w Wołowie (woj. wroe- j 
lawskie)

ASPaCTa

Wzrasta sieć szkół

w meczu tenisowym z Rumunią
WARSZAWA. ’ ' . -. ’ ‘

międzvpaństwowego meczu tenisowe- wano z 
Aj w o? ' +1 ,wlna" i odbyła się gra pojedyncza męż- mroku.

dZi-T. ak W1C.’ v o ' ^yzn Ceralulis - Skonecki, zakon- Skonecki, mimo zwycięstwa nad
■ • . . . ’ ® żywateli Ra- czona zwycięstwem Skoneckiego 6:3, Ceralulisem nie zachwycił. Pozwolą

; 5:6, 6:4, 6:4. narzucić sobie system gry, odpowia-
Grę z pierwszego dnia, w której , dający Rumunowi i grał raczej defeą 

; prowadził Polak 5:2 w I secie, po sywnie, rzadko chodząc do siatki, 
i uzgodnieniu — potraktowano jako Dopiero od połowy III setu był bar. 
grę pokazową. dziej agresywny, skutecznie mijał i

W drugim spotkaniu Jędrzejowska . skraŁ.ał1, W tym okresie miał rów. 
pokonała Stanescu 6:3, 7:5. n.lef kllka ładnvch pojedynków pray

I siatce. Ceralulis, grający z głębi koN 
1 W grze podwójnej para Visiru — tu, jest bardzo regularny i dyspę. 
■ Schmidt prowadzi ze Skoneckim i nuje skutecznym backhand'em.

W drugim dniu; Piątkiem 6:4. 3:4. Spotkanie pszej. 
powodu zapadającego

na Wybrzeżu
SOPOT (em) Społeczeństwo Wy-'suwają się prace przy budowie szkól 

btzeźa znane jest ze swej ofiarności w Kaliskach (pow. Starogard) i w 
aa rzecz budowy szkól. Dowodem te- Wejherowie, natomiast w przyszłym 

~i _» , .i, f na roku przystąpi sie do budowy szkól
w Sadiiięacjj Starej Kiszewie, Starym 
Polu, Rudnie i Łęczycy.

Warto nadmienić, te szkoły budo­
wane sąi w ten sposób, aby mogły ró 
wnież spełniać rolę ognisk kultural­
nych dla miejscowej ludności. W tym 
celu przy szkołach tych będą istniały 
sale teatralne oraz świetlice. W sa­
lach teatralnych będą się odbywały 
imprezy wszelkiego rodzaju, obcho­
dy państwowe, zgromadzenia itp. na­
tomiast świetlice, zaopatrzone w bo­
gatą; lekturę, gry i czasopisma będą 
upowszechniały czytelnictwo wśród 
najszerszych warstw społeczeństwa.

go akcja zbierania funduezóiw i 
dowę szkól-pomników. Społeczeńst­
wo dało do tego czasu b. poważne 
kwoty, które przyczynią się, do pow- , 
stania nowych szkół, w których w 
niedalekiej przyszłości znajdzie po­
mieszczenie wiele tysięcy młodzieży 
obojga płci w wieku szkolnym.

Ofiarność społeczeństwa, a zwłasz­
cza mas robotniczych przyśpieszyła 
budowę kilku szkóą. Już z począ tkiem 
nowego roku szkolnego 1950-51 zosta 
na oddane do użytku nowoczesnej 
konstrukcji i doskonale wyposażone 
szkoły 11-letnie w Oliwie, Gdyni i w 
Starym Targu (pow. Sztum). W szko­
łach tych pobierać będzie naukę m|o- j 
dzież robotniczo-chłopska.

Niezależnie od tego intensywnie po

dzieekich w Warszawie. AL Zie- 
| lenieeka (Park Paderewskiego na
Pradze). Ponadto informacji i wy­
jaśnień udzielają konsulaty 
ZSRR: ą) w Warszawie, ul. I Ar­
mii Wojska Polskiego nr 2-4. b) 
w Krakowie, ul. Chopina nr 1, o) 
w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Bato­
rego 15. d) w Szczecinie, ul. Pio­
tra Skargi 14.

Po informacje we wskazanych 
wyżej nunktach można zgłaszać 
sie osobiście bądź w drodze ko- 
respondencyj nej.

Miejscowe władze administra­
cji publicznej udziela obywate­
lom radzieckim pragnącym wró­
cić do ojczyzny pomocy przez wy 
stawienie im odpowiednich doku­
mentów j bezpłatne skierowanie 
do punktu zbornągo w Wołowie. 
Obywatelom tym przysługuje 
prawo zabierania ze sobą nosia- 
danej własności ruchomej i rze­
czy osobistych.

Na punkcie zbornym w Woło­
wie każdy obywatel radziecki ma 
zapewnioną bezpłatną kwaterę 
wyżywienie i pomoc lekarska. 
Repatriacja z Wałowa do ZSRR j 

odbywa sie bezpłatnie.

no zwycięstwa nad 
zachwycił. Pozwoli}

Praga - reprezentacja PZTS 5-O
POZNAŃ (G) W ramach im­

prez z okazji MTP odbył się w 
Poznaniu międzynarodowy mecz 
w tenisie stołowym Praga-Poz- 
nań. Zespół Pragi stanowili naj­
lepsi zawodnicy czescy z Vaną i 
Andreadisem na czele. Zespół Po­
znania oparty był na czołowych 
zawodnikach polskich. Wynik 
spotkania 5:0. Szczupła auli Aka 
demii Handlowej nie mogła po­
mieścić chętnych zobaczenia do- 
gośei zawiódł nieco przypuszczal-

Rozwój spółdzielni „Jedność"
dla mieszkańców hamuje brak pomieszczeń
miast i wsi

SZCZECIN (bk) Klasa iwdiotechni. "io<n? Zw' Inwal\*5w Wojennych spóą 
•zna w Publicznej Średniej Szkole Za PracY dla szewcołw '. kraw-
wodowej nr 1 w Szczecinie pracą, swo : p°d nazw* P«y
ją przyczynia się do przyspieszana , 4 Lutego.
tempa radiofonizacji kraju. Klasa ta | Udaliśmy sie tam, aby napisać coś 
na zlecenie Polskiego Radia przystąu ' o dalszych możliwościach rozwojo- 
piła do wykonania montażu 6000 głoś I wych i perspektywach pracy na naj- 

ji- o_-» - rr ..... _ bliższą/ przyszłość. Niestety, doznaliś­
my przykrego rozczarowania, gdyż, sto 
sunki jakie zastaliśmy w spółdzielni 
mówię raczej nie o jej rozwoju, a lik 
widacji.

Przede wszystkim lokale jakie spój 
dzielnia ma do swej dyspozycji nie 
odpowiadają, ani wymogom prawa, a- 
ni też warunkom higienicznym. Ciasno 
ta ogromna i skupienie obu warszta-

tuków dla Społecznego Komitetu Ra 
diofonizacji Kraju.

Większa część zamówienia została 
Jtić wykonana. Praca nad wykona­
niem drugiej partii głośników odda­
nych do montażu trwa bez przerwy. 
Instruktor radiotechniczny szkoły, ob. 
Baszyński zorganizował pracę w spo­
sób seryjny, dzięki czemu „załoga'* 
klasy radiowej montuje dziennie do 

. 400 sztuk głośników.

PIŁA (wn) Od listopada ubiegłego 
roku stworzono w Pile dzięki stara-

dzielnię pracy dla szewców i kraw* 
। cćiw pod nazwą, „Jedność" przy ulicy

ków sprawiają ogólny chaos. Na 25 
pracowników zatrudnionych przy spój 
dzielni aąi cztery ciasne izby, w któ­
rych mieszczą się biura warsztaty, ma 
gazyny i pokoje przymiarowe dla kli­
entów.

Kierownictwo spóijtteielnt zwracało 
się już do Miejskej Rady Narodowej 
w Pile o przydział sąsiednich pokoi, 
zajmowanych przez prywatne osoby 
na cele spółdzielni, ale sprawa powę­
drowała aż do Wojew. Rady Narodo­
wej i tam zniknęła w wirze innych po 
dobnych spraw.

Pracownicy spółdzielni w dalszym 
ciągu duszą się w ciasnych swych po 
mieszczeniach i oczekują wciąż na po 
myńlne rozwiązanie zagadnienia loka 
lowego.

Poznań - KaUsz 5:1
POZNAŃ (G) Spotkanie o pu­

char PZPN Poznań — Kalisz za­
kończyło się zdecydowanym zwy­
cięstwem gospodarzy 5:1 (2:0). 

’ Bramki dla Poanatnia uzyskali 
Gen dera i Brzeżaniak po 2 oraz 
Szrama 1, dla gości prawy 1

nie niedysponowany Vana. Wynk 
ki poszczególnych gier dały na. 
stępujące rezultaty:

Tereba — Patyński 21:7. 21:16, 
Va.na — Gever 22:20, 21:17, An. 
dreadis — Gaj 21:13. 21:11, Tereba 
- Gaj 21:12, 21:12, Vana - Patvń 
ski 21:15, 21:11.

Ponadto rozegrano turniej indy 
widnalny w konkurencji pań i pa 
nów. Wyniki gier pań przedsta­
wiają się następująco:

Krejcova — Kołodziejczak 21:11 
21:12, Bojanowska — Cedlowa 
12:21. 25:23, 21:18. final Krejcova 
— Bojanowska 21:12, 21:8.

Gry panów
Vana — Gaj 21:17. 21:13. Tereba 

— Geyer 21:16. 21:15. Vietnamov. 
ski — Patyński 21:8. 21:13. Andrea 
dis — Kowalczyk 21:11, 21:14, Te- 
reba — Vietnamovski 21:9, 21:15, 
dis — Vietnamovski 21:9. 21:15, 
* » * , — Tereba 22:20,- oraz | final Andreadis — 

łącznik I 21:13.

Vesely wygrywa Criłerium
PRAGA. W 'sobotę po południu 

odbył się w Pradze, w Parku Stro- 
movka, wyścig okrężny, tzw. Crite­
rium, z udziałem uczestników Wy­
ścigu Pokoju. Trasa, długości 65 km 
(35 okrążeń), obejmowała 5 lotnych 
finiszów. W wyścigu wzięli udział 
reprezentanci Polski, Czechosłowa­
cji, Bułgarii, Finlandii. Albanii. Wol­
nego Miasta Triestu. Z Polaków nie 
startował jedynie Wandor, któremu 
zepsuł się rower, tuż przed startem.

Decydujące walki na trasie stoczyli 
Polacy: Wrzesiński i Gabryeh z koa­
licją Czechosłowaków, z Vesely'm

PRACOWNICY POSZUKIWALI 1 NAUKA | Czy nie ma na to rady

oraz dobrym Bułgarem — Kresie* 
vem na czele. Pozostali zawodnicy 
nie odegrali żadnej poważniejszej roM 
w wyścigu. Już po kilkunastu okrą­
żeniach wycofali się wszyscy repre­
zentanci Triestu. Najszybszym za­
wodnikiem okazał się Vesely, wygry­
wając wszystkie lotne finisze, a tym 
samym wyścig.

Vesely uzyskał 56 pkt Dalsze miej 
sca zajęli: 2) Ruzicka — 25 pkt., 3) 
Gabryeh — 22 pkt., 4) Wrzesiński — 
16 pkt., 5) Krestev — 10 pkt.

Doskonały czas 
Bubla na 100 m

Kierowniczkę(ka) zarodowej fermy kurze), 4 kie­
rowniczki [ków] produkcyjnych ferm kurzych za­
trudni natychmiast: Okręgowy Zarząd Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych Szczecin-Północ. Na 
warunkach zgodnych z Układem Zbiorowym. 
Zgłoszenia kierować na adres O. Z. Pł G. R. 
Szczecin, uf. Mickiewicza 41. (4438

Kontysfęfkę) i kancellstę(kę) zatrudni od zaraz 
Zespół P. G. R. Leszcze, poczta Jerzyce, pow. 
Inowrocław. Warunki w/a Układu Zbiorowego 
Praey dla R. i P. R. (4440

| SPRZEDaT i will. z dużym ogrodem 
wille?* ogrody, kamienice.

■ - '■ domy sprzedaje i poszu
. kuje Lubiewski Toruń, 

(4399 ■ Stelinaradzka 3. (4406

Domy, wme, ogroay, j 
działki sprzedaje Rząd- 
kowski, Toruń, Chełmiń 
sko Szosa 66 (

Początek audycji. 15.10 Audycja dla szkół po- 
czasu. * 
wiadomości 

5.20 Koncert 
pracy. 6.00 

wiadomości

5.15

PROGRAM RADIOWY NA WTOREK. M MANA: 
5.10

5.13 Sygnał 
Streszczenie 
porannych, 
dla świata 
Streszczenie
porannych. 6.05 Gimnasty­
ka. 6.15 Koncert. 6.45 
Dzk. poranny. 7.05 Progr.

Muzyka. 8.00 Streszczenie 
wiadomości porannych. 8.15 
Wszechnica radiowa.
Przerwa. 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał z wieży Ma­
riackiej. 12.04 Dziennik po 
łudniowy. 12.25 Przerwa.
13.25 Program dnia. 13.30 
Koncert rozrywkowy. 14.001

południowych. 15.30 Audy­
cja dla świetlic dziecię­
cych. 15.50 Rezerwa. 16.00 
Dziennik po-połudiniowy. 
18.00 Pogadanka. 18.15 Re­
cital bach owaki w wyk. 
Marii Wiłkomirskiej. 18.40 
Wszechnica nadiowa. 19.00

dnia. 7.10 Gimnastyka. 7.20 j Koncert symfoniczny. 20.00
Dziennik wieczorny. 20.40 
Koncert zespołu mandoli- 
nisttów. 21.00 Audycja z 
cyklu ..St, Monius3ko“. 
21.30 Na Skalnym Podhalu. 
21.50 Rezerwa. 22.00 Wszech 
nic® radiowa. 28.00 Ostat­
nie wiadomości. 23.10 Mu-

Z 7ycta" Węgier7 "14K *Au-i taneczna. 24.00 Za 
dyc ja PCK dla chorych. | kończenie audycji, hymn.

8.35

Trzymiesięczne nowo­
czesne korespondencyj­
ne kursy księgowości, 
angielskiego. — Łódź, 
Skrzynka 163. (4305
| PRACY POSZUKUJĄ |

Młynowi „Stonawy" grozi

Wychowawca długolet­
nia praktyka wyższe wy 
kszałcenie (historia — 
rosyjski) obejmie pierw­
szego września — sier­
pnia stanowisko kierow­
nika bursy — internatu. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„Wychowawca'1, (4433 
| Z G U « Y | 
Zgubiłam Wąbrzeźnie 
zaświadczenie rehabili­
tacji wystawione przez 
Prokuratora w Toruniu 
Znalazcę tego zaświad­
czenia proszę zwrócić 
za wynagrodzeniem Ol- 
kowska Helena, Podza- 

«nek Golubski, powiat 
Wąbrzeźno. (4439
Zgubiono zaświadcze­
nie rehabilitacji Jawor­
ski Kazimierz Dubielno, 
Chełmno^________ (4441
I !N?EWAŻMIFNIA 1

Unieważniam zgubiona 
legitymacją nauczyciel­
ską nr 2268a wystawio­
na przez Inspektorat 
Szkolny w Złotowie 
Klara Hennday Osówko, 
pow, Złotów woj. Szcze 
cińskie, (4420

OBORNIK (mr) Największy młyn w 
paw. obornickim lo młyn „Słonawy" 
stojący technicznie na wysokim pozio­
mie, czerpiący swą energię z rzeki 
Wełny. Młyn ten dzięk: zo'odze, któ­
ra w chwili wyzwolenia uratowała go 
od zniszczeń, pracuje bez przerwy. 
Młyn zatrudnia około 50 osób i ma 
wśród swoich pracowników kilku, któ­
rzy pracują bez przerwy ponad 20 i 
25 lat.

Pracownicy młyna wykazują dużą 
dyscyplinę w dążeniu do uzyskanie ja­
ko najlepszych wyników we współza­
wodnictwie zakładowym, mają też swo 
ich przodowników pracy. Ostatnio w 
czasie uroczystej akademii przodowni­

KRAKÓW. W rozpoczętych w Krą 
kowie lekkoatletycznych zawodach 
o mistrzostwo drużynowe okręgu — 
uzyskano szereg dobrych wyników. 
M. in. Buhl w biegu na 100 m cza­
sem 10,8 ustanowił nowy rekord o- 
kręgu. Wynik ten jest zarazem naj­
lepszym czasem, uzyskanym w tvm 
roku w Polsce. Na uwagę zasługuję 
również wynik, jaki uzyskał zawod­
nik KS Kolejarz — Potocki, skacząe 

j wzwyż 180 cm.
Po pierwszym dniu zawodów w

Kolejarz — 410 pkt., przed Gwardią 
284 pk. i Związkowcem — 256 pkt.

W konkurencjach męskich pierw­
sze miejsce zajmuje Ogniwo-Cracovia 
15.564 pkt., przed Kolejarzem — 
14.914 pkt. i Gwardią — 13.188 pkt.
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Og-po ska konferencja 
szyb teściowego skrawania 
metali

POZNAŃ (PAP) W dm. H hm. 
rozpoczęły się w Poznaniu obrady 
ogólnopolskiej konferencji szyb­
kościowego skrawania metali zor 
ganizwanej przez Stow. Inżynie­
rów i Techników — Mechaników 
Polskich pod protektoratem Mini 
sterstwa Przemyślu Ciężkiego.

W konferencji bierze udział po 
nad 750 racjonalizatorów, nowa­
torów, techników, przodowników 
pracy, inżynierów i naukowców z 
całego kraju, reprezentujących 
wszystkie zakłady pracy i insty­
tucje zainteresowane zagadnie­
niem szybkościowego skrawania.

cy «i otrzymali premie za dobre wy­
niki uzyskane w ostatnim czasie. Na­
grodzeni zostali: T. Timm, M. Rożek ! 
St, Lemonlowa, Wyróżniono również 
długoletniego pracownika i racjonali­
zatora L. Karolczaka przez przesunię­
cie go do wyższej grupy uposażenio­
wej. . _ ___ _________

Młyn „Słonawy1' ma własną boczni- 1 konkurencjach kobiecych prowadzi 
cę kolejowa i własną kolejkę wąsko­
torową. W związku z zobowiązaniami 
1 majowymi podjętymi przez zełpgę, 
kolejka la m, in. została wyremontowa 
na i doprowadzona do sprawniejsze­
go działania. Poprzednio juz załoga 
młyna naprawiła most przy młynie.

Niestety staw, który tworzy rozlewi­
sko Wełny przy moście przed tamą 
regulującą stan potrzebnej wody dla 
obrotów turbin jest zan.oczyszczony. 
W czasie letnim, gdy młyny poprzed­
nie na drodze biegu Wełny zatrzymu­
ją wodę to w sławie przy młynie „Sło 
nawy‘‘ tworzą się wyspy zamulone i 
mielizny, a młynowi grozi brak białej 
energii i konieczność przerzucenia pra 
ey na energię parową co w okresie 
wzmożonej pracy wpłynąć może ujem­
nie na wyniki współzawodnictwa pra­
cy i wykonanie zobowiązań w ramach 
planu 6-letniego.

Jest to również niekorzystne dla ry- 
bostanu szczególnie obecnie gdy ten 
odcinek Wełny zarybiony został 400 
tysiącami pstrągów tęczowych. Tę spra 
wę winien zarząd młyna załatwić jak 
najszybciej. Staw powinien być ko- ził. Najdroższy? Przecież to tylko n«|> 
nieczme wybagrowany by produkcja nowsza kosmetyczna maseczka odmia­
nie była hamowana. I dzajaca...

lihiiiiifuimiiiiHuuutRhiBUiiiiiimuM*

— Czegoś się tak okropnie przerq*
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WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 38-41 1 88-42

OGŁOSZENIA drobne po 50 zi za słowo. Minimalna 
oplata za 10 Sów. — Maksymalna tlość 30 słów

Ogłoszenia milimetr.: w tekście 380 zł, za tekstem ISO zt 
nekrologi 100 zł za 1 mm. Ogłoszenia w osob rubr. 1000 zł 
“ łamowy (za tekstem). W niedziele 1 święta

50 /• drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-1 -19561


